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Lwów, dnia 24 lipca. 


Z wielką ciekawością śledzi pra- 
sa rzymska i w ogóle włoska każdy 
ruch w Watykanie, z którego można- 
by wysnuć przypuszczenie, czy papież 
wyjedzie z Rzymu w obecnej tak nie- 
znośnej porze, przynajmniej na czas 
krótki, dla zaczerpnięcia świeżego po- 
wietrza. Kiedy w Watykanie rezydo- 
wał śp. Pius IX, nie troszczono się 
tak bardzo o jego zdrowie, nie ubole- 
wano nad przykrościami, z jakiemi 
dla sędziwego starca połączony jest 
pobyt w Rzymie w lipcu i sierpniu. 
Wiedziano dobrze, że nieugięty W Swo- 
ich postanowieniach Pius IX nie opu- 
ści Watykanu nawet na kilka tygodni, 


choćby to miało być zabójczem dla | dotąd Pius IX. Pod 


niego. O Leonie XLII mówią, że pod 
tym względem nie będzie mógł wstą- 
pić w ślady swojego poprzednika, gdyż 
zdrowie jego wymaga nierównie wię- 
kszej troskliwości. 

Choćby nawet Leon ZIII wyje- 
chał z Watykanu na kilka tygodni, 
nie będzie to wypadek takiej politycz- 
nej wagi, jakby to wnosić należało 
z dzisiejszej ciekawości prasy. Wszak- 
żeżź prasa włoska wyśmiewała zawsze 
tych, którzy przedstawiali Piusa IX 
za więźnia, nie mogącego opuścić mu- 
rów watykańskich. Nazywano to nie- 
dorzecznością, która nie zasługuje na- 
wet na poważną odprawę. Jeżeli tak 
jest, to wyjazd papieża z Rzymu na 
letni wypoczynek powinien być uwa- 
żany tylko za ciekawy wypadek lo- 
kalny, to pisać należy o nim w kro- 
nice, a nie w wstępnych artykułach 
i wtedy dopiero, gdy będzie faktem 
dokonanym, a nie już teraz, gdy ma 
być dopiero projektem niepewnym z 
dwóch powodów, t. j. raz dlatego, że 
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List jedenasty. 


Zwolennik „przysłowia pereat mundus, 
fiat justitia musi wyznać, iż sąsiadka wysta- 
wy austryackiej, wystawa rossyjska, prezen- 
tuje się nadspodziewanie dobrze. Trudno zam- 
knąć oczy na fakt, że przemysł rossyjski zro- 
bił wielkie postępy od czasu wystaw w po- 
przedniej dekadzie, a chociażby od wiedeń- 
skiej. Zamiast go prześlepiać, lekceważyć lub 
zaprzeczać, lepiej uzuać go od razu, i liczyć 
się Z nim, zwłaszcza w krajach ościennych, 
gdzie konkurencya z fabry kantami rossyjski- 
mi jest ważną kwestyą ekonomiczną. 

a Nie wspominam o zbytkowych przed- 
miotach w tej wystawie — malachitowych 
wyrobach, okazach brązownictwa i złotni- 
ctwa — którego oryginalny, narodowy cha- 
rakter zwraca nań uwagę Zachodu, jak na 
japońszczyznę lub chińszezyznę. Ale w gałę- 
ziach czysto utylitarnych , w wyrobie przed- 
miotów służących do codziennego użytku, tka- 
ninach, żelazach, nawet wynalazkach mecha- 
nicznych, zrobili przemysłowcy, zostający pod 
berłem rossyjskiem, taki postęp, że czytałem 
w bardzo poważnym i nieprzychylnym orga- 
nie angielskim (Galignagnt s Messenser), iż 
„W ostatnich dziesięciu latach, żadeu kraj 
europejski nie rozwinął swej indnstryi z wię- 
kszą stosunkową energią“. Zresztą jestto rzecz 
naturalna. Te postępują powoli i oryginaloie, 
torując własną drogę, tamten stara się je do- 
pędzić i spieszy ich śladem, po szlaku uty- 
litarmym , a nie przebiera w środkach, by 
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|lekarze nie naglą do wyjazdu, a po-; wniosków, jakiemi powitano jego wy- 
wtóre dlatego, że Leon XIII nie jest ;bór. Jako kardynał nie należał wpra- 
skorym do wyjazdu. | | wdzie do najzagorzalszych, ale nie oka- 

Ale presie włoskiej przykro roz-; zał także nigdy skłonności do zmiany 
| stać się z nadzieją, że Leon XIII zmie- | zasadniczej w polityce Watykanu. Ze 


ini zupełnie politykę Watykanu, i dla- ipo wyborze swoim wystosował do mo- | 


Lago chwyta się tak drobnostkowych | narchów uprzejme uwiadomienia o 
I pidków, dlatego wysnuwa z nich | tem, to uważać należało tylko za krok 
i wnioski daleko idące. A że rozstać się į naturalny i odpowiadający zupełnie 
trzeba koniecznie z tą nadzieją, to | charakterowi Namiestnika Ohrystuso- 
| powinno być dla Włochów już teraz | wego. Do pojednania na podstawie 
rzeczą zadecydowaną. Zaszły bowiem ; wytrwale bronionych praw kościoła 
wypadki ważniejsze, posiadające mód 
| zaprzeczenie wagę polityczną, a świad- ! niezawodnie skłonnym był i Pius IX; 
czące wymownie, że Leon XIII nie |do poddania się zaś wszystkim zmia- 
myśli pójść za radą prasy liberalnej i nom i nowoczesnej powadze władzy 
zrobić pierwszy krok do uznania | państwowej Leon XIII nie jest pewnie 
wszystkich zmian i faktów dokona- į niniej skłonnym niż Pius IX, 
inych. Sprawa obsadzenia opróżnionej í W tej chwili zwłaszcza Watykan 
stolicy arcybiskupiej w Neapolu, Wy-|ma wszelkie powody wytrwać na raz 
wołała niedawno taką kollizyę z Wa- | zajętem stanowisku wobec Niemiec i 
|tykanem, jak gdyby rezydował tam | Włoch. W Niemczech bowiem popada 
niosła to wyra- | powoli w stan bankructwa politycznego 
źnie prasa „włoska, broniąc powagi | stronnictwo, którego dziełem są usta- 
państwowej, którą Stolica Apostolska | wy kościelno-polityczne. Po wyborach 
zamierza zupełnie ignorować przy | l 
obsadzeniu arcybiskupstwa w Neapolu. ; oprze się na ultramontanach, ale w 
Jeden taki wypadek znaczy przecież | każdym razie nowe stronnictwo rzą- 
daleko więcej, aniżeli kilkumiesięczny | dowe będzie mniej nieprzyjaźne Waty- 
nawet pobyt papieża po za murami | kanowi już dle tego, że w tem stron- 
Watykanu. nietwie przeważać musi żywioł kon- 

W Berlinie daleko prędzej wyle- | serwatywny. We Włoszech zaś cała 
czono się z dawnej illuzyi o skłonno- j szalona agitacya stowarzyszenia Italia 
ści Leona XIII do zupełnego zerwania | irredenta może tylko zachęcić Watykan 
z tradycyami dotychczasowej polityki| do wytrwania, bo kompromituje pa- 
Watykanu. Wykazała to niedawno ogło- | nujący system i podkopuje sympatye 
szona korespondencya następcy tronu | Włoch za granicą. W Berlinie powie 
z Papieżem. Jeżeliby Leon XIII dziś j dziano już, że obecne agitacye włoskie 
wyjechał z Watykanu i spędził na te-|są wodą na młyn ultramontański, a 
rytoryum królestwa włoskiego t. j. poj w Berlinie znają się bardzo dobrze na 
za murami objętemi ustawą gwaran- tem, co wychodzi na korzyść Waty- 
cyjną całe lato, nikomu w Berlinie nie | kanu. Według najświeższych depesz 
wpadnie zapewne na myśl wysnuwać j już nawet radykalna prasa włoska za- 
ztąd wniosek, że jestto początek boje | R uznawać, że po za demonstra- 
dnania a raczej poddania się ustawom | cyami stoją żywioły niechętne Wło- 
kościelno-politycznym. chom. 

ciśle rzecz biorąc papież Leon 
XIII nigdy nie dał powodu do takich i 
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ustawami celnemi i zdobyciem nowych tar- zrobił wynalazek hygieniezny. Za pomocą 
owisk byt swój ustalić. Uznawszy fakt po- i maszynki podobnej do samowara i zaopatrzo- 
wyższy, możemy z równą objektywnością j nej w długą, gutaperkową rurę. napełnia on 
wglądnąć w jego przyczyny. Jedną z nich ! powietrze w izbie chorego wonnemi pyłka- 
jest bez wątpienia rozwój ekonomiczny Kró- | mi, które nadają atmosferze woń lasów. Ma 
lestwa Polskiego. Nie mówiąc o licznych i|to być środek na leczenie chorób piersio- 
ECH okazach przysłanych przez Polaków | wych. 
osiadłych w Rossyi, znajdujemy w liczbie W dziale maszyn spotykamy kilka wy- 
L100 wystawców w, sekt rosyjskiej jedne | „lazków, mionowicio w, eukrownictwie, o 
niektórych REGON przemysłowych i wyna- i którego olbrzymim rozwoju w Królestwie Pol- 
lazkach , oni tworzą en ai Gi so | skiem świadoń any. Modele 
Znam klasy prawie wyłącznie przez Hne nowych o we Eoee SYUONOE ma- 
prezentowane. szyn do płukania kosci, pras hydraulicznych 
Znudziwszy czytelników szezegóło wem a m na ow aparalów do konden- 
wyliczaniem okazów galicyjskich, nie myślę | EE RE | cukru siłą ca 
narażać ich na podobną próbę cierpliwości | i, Bans, Zajmują wybitne Mie NE 
po raz wtóry. Streszezę więc moje notatki | w py: rossyjskich. Mie SA łza. 
nad okazami z Królestwa Polskiego w jak a O Ep któraby nie dostarczyła Cze 
najkrótszym liście. 808 wapódobnym GiG 
W dziedzinie wynalazków ściągają naj- 
więcej widzów odlewy dr. Levittoux, zdjęte 
naraz z żywej osoby. O ten wynalazek nie- 
raz się kuszono, a zawsze napróżno. Przed- 
stawmy sobie ezłowieka oblanego naraz gip- 
sem. Gips ten kostnieje, ściska go i tłoczy. 
Zdawałoby się, iż spoczywanie w trumnie 
tak ciasnej sprawi bołeść i dławienie, wywo- 
ła na twarzy wyraz cierpienia, albo trwogi. 
Bynajmniej — piękna dziewczyna, którą dr. 
Levittoux wybrał na model, leży przed na- 
mi w dwóch pozach, jakby uspiona, I U- 
śmiecha się jak w śnie przyjemnym. Gips 
oddał wiernie każdą porę na ciele, każdy 
fałd uśmiechu przy ustach, wyraz zadowole- 
nia na jagodach. Proces tea, tak ważny dla 
artystów i dla anatomów, jest zarazem tani, 
gdyż wynalazea ofiarowuje się dostarczać od- 
lewy żywych osób po 200 franków od sztuki. 
Inny lekarz warsząwski — dr. Malcz — 


| 


Te lejnie nie są warstatami rzemieślni- 
czemi, lecz zakładami prowadzonemi na wiel- 
ki rozmiar. Jedna z nich — pp- Lilpop, Rau 
i Loewenstein — produkuja rocznie za 3—4 
milionów rs., zaimuje 3000 robotników, i 
popisuje się w Paryżu osbrzymią wystawą 
we wszystkich gałęziach żelaznego przemy- 
slu. Tu zajmuje ona kilkanaście sążni kwa- 
dratowych maszynami cukrowniczemi, tam 
wystawia wagon towarowy własnej konstru- 
keyi i długi front z vrzyborów dla taborów 
kolejowych — haki do kuplowania wagonów 
własnego wynalazku , resory itp, w innem 
miejscu zapełnia czwartą część sporego pa- 
wilonu rossyjskiego, zwanego annexem przy 
Avenue Suffren, maszynami rolniezemi wsze|- 
kiego rodzaju, żniwiarkami, młocarniami itd. 
Inny zakład — pp. Scholtze i Rephana — tak- 
że zdobył się na poważną i obfitą wystawę. 
Niektórzy prywatni inżynierowie ceiują no- 
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Leon XIII jest tak samo skłonny jak 


obecnych ks. Bismarck pewnie nie! 
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Inssraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneya anonsów: we Franeyi w Paryżm 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Oroir 
Rouge 2. 
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Wiedeń, 22 lipca. 


© Przyrzekłem wam wezoraj donieść 
bliższe szczegóły o stanie rokowań rządu 
austro-węgierskiego 7 wysłannikami Porty 
w sprawie okupacyi i administracyi Bośnii i 
Hercegowiny, jeśli naturalnie sam czegoś 
się dowiem Ale właśnie żeby dowiedzieć się, 
w tem sęk, skoro nad rokowaniami Za- 
| wisła nieprzenikniona zasłona  tajemaicy. 
|O nieczem więcej, jak tajemnicy, dowiedzieć 
się nie można; a to wystarcza przynajmniej 
do wytworzenia sobie sądu o ważności puuk- 
| tów, stanowiących wviąż jeszcze przedmiot 
| Gyskusyi między gabinetem  austro-węgier- 
'skim a Porta. W własne zaś kombizacye, 
"które nie miałyby większej wartości od roz- 
licznych innych wiadomości, a raczej „i ści 
| dziennikarskich. zapuszezać się nie będę; 
"dodsm tylko jeszcze. że i dzień dzisiejszy 
spełzł bez porozumienia między paktującemi 
stronami. » 

Journal des Dóbats tych dni rozpisał 
"się o właściwie węgierskiem prawie czy też 
obowiązku zajęcia i administrowania czy też 
anektowania Bośnii i Hercegowiny. Nie wiem 
jak tam dziennik paryski ściślej się wyrażał, 
bo — wyznaję — sam tego artykułu nie 
czytałem; wiem tylko, że nie oparł wywodów 
swoich na pierwszej i właściwej podstawie. 
Nie dla jakiegokolwiek poparcia tych wywo- 
dów, lecz jedynis dla objaśnienia aatiokupa- 
cyjnej polityki węgierskich powiatowych mẹ- 
żów stanu przytoczę tu podstawę, na której 
Journal des Débats powinien był zbudować 
swój artykuł. Jest to ustęp z memorandum 
węgierskiego z daia 8 lipca r. 1712, który 
później za inicyatywą palatyna Pawła Eszter- 
hazego i tajnych radzców królestwa węgier- 
skiego przeszedł w r. 1782 do sankcji pra- 
gmatycznej i stauowi punkt, na który mię- 
dzy innemi składają przysięgę królowie wę- 
gierscy. Brzmi zaś ten ustęp (art. III) jak 
następuje: Omnes llungarici regm partes 
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wością i dokładnem wykończeniem swoich 
okazów. 

Ze duch wyralazczy panuje i pomiędzy 
` nimi, świadczą takie naprzykład pomysły, 
tjak oé maszynowa, która ma się obracać bez 
jsmarowidła, a jednak nigdy się nie grzeje. 
tokłada się ona ze stalowych waleów, które 
j obracają się przy ogólnym ruchu osi, I do- 
jtykają łoża tylko w kilku punktach. Przez te 
i zmniejszenie powierzchni dotknięcia i tarcia, 
i zamierzają wynalazcy (pp: Lange i Eisenbaum 
z Łodzi) uniknąć smarowania 03]. 

Oprócz dowodów 0 kwitnącym stanie 
przemysłu żelaznego w Warszawie, mamy tu 
okazy z Łodzi, Tomaszowa, Żyrardowa itp. 
ognisk przemysłowych, których istnienie nie 
było znane do niedawua tym nicukom w geo- 
grafii — przemysłowcom zachodnim — aż wi- 
dząc wyborne wystawy ztamtąd, dowiedzieli 
się , że mają konkurentów, którzy mogą ich 
pozbawić monopolu w zasypywaniu półno- 
cnego wschodu jaknajpodlejszemi towarami. 

, Szafy niektórych polskich fabryk impo- 
nują wielkością. Takiego kiosku jak żyrardow- 
ski, nie postawiła żadna fabryka płótna. Inni 
wystawcy urządzili dobre wystawy zbiorowe, 
jak n. p. cukrowniey, których wystąpienie 
zwróciło na nich uwagę w Filadelfii. Każda 
fabryka dołącza dokładne dane statysty- 
czne o swej produkcyi. Radziłbym przemy- 
słoweom galicyjskim poznać te cyfry. Może 
wzbudzą w nich szereg zapytań, dlaczego 
jednoplerienni koledzy, chociaż znajdują się 
w podobnych stosunkach społecznych a poli- 
tyeznie niekorzystniejszych, i muszą się opę- 
dzać tymże robotnikiem, na którego my nis- 
rzekamy wiecznie, żyją i to pełnem życiem. 

Podam kilka przykładów z owych da- 
nych. I tak, fabryka tkanin bawełnianych p. 
Scheiblera, w Łodzi, produkuje rocznie za 
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hactenus recuperatas et Dei adiutorio recu- 
perandas, ac ultra veros antiquos Hungariae 
limites felicibus armorum suorum progressi- 
bis aut alüs ustis modus acquirendas, rea- 
plicabit mullaque necessitate cogente abalie- 
nabit. Wiadomo zaś, że Bośnia i Hercego- 
wina należały do korony chorwackiej, 

Zresztą co do kwestyi, kto na prawdę 
zajmie w posiadanie i administracyę dwie te 
prowincye, zdaje się, Że ani Austrya ani 
Węgry, lecz Austro-Węgry, t. j. monarchia 
jako całość. Artykuł 25 bowiem traktatu ber- 
lińskiego wyraźnie powiada: Les provinces 
de Bosnie et de l Herzégovine seront occupées 
et administrées par l Autriche-Hongrie, a xro- 
kowania z wysłannikami Purty eo do okupa- 
cyi prowadzi tylko gabinet wspólay b=z od- 
woływania się do gabinetu wiedeńskiego lub 
peszteńskiego zosobna. 


Ostatni Memorial diplomatique, który 


mam pod ręką, donosi, że w Watykanie roz- | 


poczęto studya w celu potworzenia w Bośnii 
i Hercegowinie dyecezyj i parafij katoliekich, 
tak, aby ten kraj zamienić na zupełnie kato- 
licki — de manière à rendre ces pays com- 
plótement catholigues — a to w celu położe- 
nia tamy zagonom (l'invasion) cerkwi ros- 
syjskiej Dlatego zawarta będzie z Austryą 
konwencya specyalna; instrukcye odnośne już 
wysłano nuneyuszowi Jacobiniemu; biskup 
Strossmayer otrzyma pełnomocnietwo bardzo 
rozległe i będzie zamianowany metropolitą 
dwu tych prowincyj, Tyle Mémorial diplo- 
matique. Starałem się dowiedzieć, czy w tu- 
tejszych sferach decydujących wiadomo coš 
o takim planie, na eo otrzymałem odpowiedź, 
że Austro- Węgry nie zajmują Bośnii i Her- 
cegowiny na to, aby muzułmanów i prawo- 
sławnych nawracać na katolicyzm; że ow- 
szem co do spraw wyznaniowych administra- 
cya tych prowineyj trzymać się będzie zasa- 
dy przyjętej w traktacie berlińskim, t. j. za- 
sady zupełnej swobody wyznań. 

Na polu spraw wewnętrznych posucha 
najzupełniejsza; zaregestruję tylko wydanie 
nakładem ministerstwa oświecenia z okolicz- 
ności wystawy paryskiej dziełka: „Ruch w 
dziedzinie sztuki w Austryi od czasu wysta- 
wy paryskiej w r. 1867" (Die Kunstbewe- 
gung im Oesterreich sew der Pariser Welt- 
ausstellung im Jahre 1867), tudzież znacznie 
obszerniejszej książki: „Administracya au- 
stryackich uniwersytetów i t. p. od roku 
1868—1877“ (Die Verwaltung der österrei- 
chischen Hochschulen vom 1868—1877). Oba 
dzieła świeżo wyszły z pod prasy, nie mógł- 
bym przeto, chociażby nawet tu było miej- 
sce po temu, pisać dziś o nich obszerniej. 
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Protokoły kongresu berlińskiego. 


Piąte posiedzenie kongresn odbyło się 
dnia 24 czerwca; ks. Gorczaków nie był na 
niem obecny. Najprzód odczytano protokół 
) ezwartego posiedzenia, poczem oświadczył 
lord Salisbury, że nazwa sandżaku sofijskie- 
go ma tylko obejmować basen Iskeru. Pre- 
zyd>nt zawiadamia następnie kongres, że p. 
Deliannis prosił go o rozmowę i że mniema, 
iż można go uwiadomić o uchwale kougresu 
co do przypuszczenia Grecyi. Qdy się Ba to 
wszyscy zgodzili, oświadcza p. Waddington, 
{že eo do poruczonego mu zredagowania po- 
j prawki rossyjskiej porozumiał się już z an- 
, gielskimi pełnomocnikami, ale nie z pełno 
EN rossyjskimi. Sprawa ta została 
! więe jeszcze odroczona. Następnie odczytuje 
| pan Waddingion dwie propozycye francuskie, 
| podług których wszyscy Bułgarzy bez ró- 
iżnicy religii mają zażywać równych praw a 
| kapłanom katolickim w Bułgaryi i Rumelii 
mma być zastrzeżona najzupełniejsza swoboda 
i w wykonywaniu czynności odnoszączch się 
|do służby bożej. Uchwałę co do tych pro- 
pozycyj odroczono również do najbliższego 
posiedzenia. Reprezentanci Franeyij, Austryi 
ji Włoch przedkładają następnie propozycye 
co do przyszłego stanowiska bandlowego 
i utrzymania traktatów w Bułgaryj i Rume- 
lii. Książę Bismarck wolałby. aby takie cy- 
wilizaterskie życzenia zostały odłożone na 
później, aż zostaną załatwione wielkie kwe- 
stye zasadnicze. Karatheodory wnosi, aby 
Bułgarya przejęła na siebie część długów 
całego państwa. Także co do tego wniosku 
ma później po zamknięciu kongresu zapaść 
uchwała. Następnie odczytano postanowienia 
traktatu sanstefańskiego co do wyboru księ- 
cia. Hrabia Szuwałów jest zdania, że władza 
księcia Rułzaryi dopóty nie może mieć wa- 
loru, dopóki wszystkie mocarstwa traktatowe 
nie zgodzą się na nią. Lord Salisbury mnie- 
ma jednakże, że z tego mogą wyniknąć tru- 
dności, anarchia i dłaższy pobyt wojsk ros- 
syjskich. Po dłuższej dyskussyj w sprawie 
wykreślenia słów „za zgodą mocarstw* spra- 
wa ta została załatwiona w sposób znany 
z brzmienia traktatu. Hrabia Andrassy wno- 
si dalej, aby wspomniane kilkakrotnie w 
traktacie sanstefańskim  komissye rossyjsko- 
tureckie zastąpić europejskiemi i odczytuje 
oświadczenie, w którem Austrya wyraża ży- 
czenie, aby okupacya rossyjska nie trwała 
dłużej jak (trzy miesiące. Po dłuższej debacie 
załatwiono ię sprawę w znany z traktatu 
sposób. 


Szóste posiedzenie dnia 25go 
czerwca rozpoczęło się o godzinie 2%,. Ks. 
Gorczaków zuowu nie był obecnym. Po 
wstępnych uwagach odezytał pan Wadding- 
ton swe redukcyjne prace. W razie, gdyby 
gubernator rumelski chciał przywołać do 
kraju wojska osmańskie, musi o tem uwia- 
domić reprezentantów mocarstw w Konstan- 
tynopolu; porządek ma być w Rumelii utrzy- 
mywany przez żandarmeryę, której ku po- 
mocy służy milicya lokalna. Sułtan zobowią- 
zuje się: 1) nie trzymać na granicy wojsk 
nieregularnych, 2) nie umieszczać żołnierzy 
na kwaterach u mieszkańców i 8) tylko pod- 
czas przemarszu pozwolić wojskom na pobyt 
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siedzeniu przez hr. Andrassego sprawą ko- 
missyj europejskich. Wywiązuje się z tego 
żywa debata, w której biorą udział prezy- 
dent, hr. Szuwałów, 
Salisbury, hr. Andrassy i hr. Corti. 
twienie tej kwestyi znanem jest czytelnikowi 
z traktatu. 


Następnie zastanawia się zgroma- 
nad poruszoną na poprzedniem po- 


do Bułgaryi i Rumelii artykuły traktatu san- 
stefańskiego pornszono kwestyę traktatów 
handlowych i morskich, swobodnego wyko- 
nywania religii i stanowiska indywiduów 
podróżujących po tych krajach. Wszystkie 


lord Reaconsfi:ld, lord ` 
Zała- ' 


Roztrząsając dalej odaoszące się | 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Mieszkańcy Bośni). 


Ludność Bośnii jest przeważnie pocho- 
dzenia słowiańskiego; jest ona odłamkiem 
illyryjskiego szczepu. Reszta mieszkańców 
składa się z Arnautów i Albańczyków, któ- 
rzy osiedli w południowej części Hercego- 


"winy. Grecy, przybyli tu z Tessalii i Epiru, 
Są rozprószeni po całym kraju, głównie zaś 


mieszkają w baszaliku Novi-Bazarskim, gdzie 


te sprawy załatwiono artykuł za artyknłem.| mimo niewielkiej liczby zajmują wybitne sta- 


Po kraja włóez 


marck ze względu na swoje zdrowie nalegał, , się także kilka tysięcy cyganów pochodzenia 


aby się nie zatrzymywano przy drobnost- | arabskiego. 


Znaczna część takich cyganów 


osiedliła się stale w kilku miejscowościach 


Siódme posiedzenie kongresu| nad granica austryacko-albańską, gdzie tru- 


z 26go czerwca zostało otwarte o godzinie 
2'la. Ks. Gorezaków obecny na tem posie- 
dzeniu wyraża żywą radość z powodu szyb- 


kiego i gładkiego przebiegu prac kongreso- | 


wych. Odtąd nie będzie przaeważał w Stam- 
bule wpływ angielski, francuski lub rossyj- 
ski, lecz powszechno-europejski. Lord Bea- 
consfield odpowiada na mowę równie grze- 
cznemi słowy, poczem podnosi się także ks. 
Bismarck, aby w wymownych słowach wska- 
zać na trudność i znaczenie dzieła kongre- 
sowego. Na porządku dziennym znajduje się 
propozycya turecka, aby księstwo bułgarskie 
przyjęło część długu tureckiego. 
dory broni swego wniosku w dłuższej mo- 
wie, poczem hrabia Corti wnosi poprawkę, 
aby haracz bułgarski był ustanowiony odpo- 
wiednio do części długu przypadającego na 
Bułgaryę. Pan Waddington jako zastępca 
znacznej liczby wierzycieli państwa tureckie- 
go oświadcza się za tureckim, hrabia Szu- 
wałów za włoskim wnioskiem. Gdy jednak 
w końcu Karatheodory sam się zgodził na 
wniosek włoski, został ten wniosek jedno- 
głośnie przyjęty. Następnie przychodzi pod 
obrady wniosek austryaeki, aby wszystkie 
przyjęte przez Portę zobowiązania co do ru- 
chu i budowy koleji przeszły na Bułgaryę. 
Pan Waddington porusza ponownie sprawę 
katolickich księży. Z tego wywiązuje się 
dłuższa debata nad wolnością wyznań w pań- 
stwie tureekiem. Lord Salisbury ubolewa nad 
tem. że pan Waddington ograniczył swój 
wniosek tylko do jednego wyznania. Kara- 
theodory oświadcza na to, że wszy»tkie wy- 
znania w obrębie państwa tureckiego cieszy- 
ły się największą wolnością, i że osobna 
wzmianka i żądanie religijnej wolności jest 
zupełnie zbytecznem. Prezydent przyjmuje 
to oświadczenie w imieniu innych czioltków 
kongresu do wiadomości, drugi pelnoraoenik 
angielski zastrzega sobie, że jeszcze powrćwi 
do tej sprawy. W dalszym przebiegu posie- 
dzenia oświadcza hr. Andrassy. że reprezen- 
tanei Austryi, Anglii, Rossyi i Włoch poro- 
znmieli się co do zmiany artykułów 7, 8, 9. 
10 i 11 traktatu sanstefańskiego. Poczem 
odezytano nowe brzmienie tych artykułów. 
Na końcu posiedzenia odczytał Mehemet Ali 
turecką propozycyę co do oznaczenia no- 
wych granie serbskich. Posiedzenie zamknię- 
to o godzinie czwartej. 


9 milionów rs. i zajmuje 5000 robotników. 


| Zbiorowa wystawa sukienników w Kró- 


dziecie czasem na etykiecie towaru, w kaci- 


Jej zakład jest miastem samem w sobie, |lestwie Polskiem przedstawia niemniej zada- | ku „ lub w nazwie fabryki, albo pisowni 
wśród rozkosznego parku, vad pięknem je- | walniający obraz. Ci panowie rozumieją sens | miejsca gdzie ona się znajduje, ale znajdzie- 


ziorem. 
tyleż par rąk, wyrabia za 3—4 miliony Ts., 
zakłada filie aż w Taszkendzie i Tobolsku. 
Słowem, podróżnik po Anglii nie spotkałby 
fabryk na większe rozmiary. 

Przyznajmy, że to są wypadki wyjątko- 
we. W klasach przemysłu bawełnianego, su- 
kiennictwa, szewstwa, kapelusznictwa , fabry- 
kacyi cementu, eukrownietwa, gerbarstwa, 
dystylarni likierów, browarów itd. widzimy 
na każdym kroku szafy, piramidy i oszklone 
pudła, przysłane z fabryk, których roczna 
produkcya liczy się na krocie tysięcy rubli, 
a czasem sięga do miliona. Wyrób roczny 
czternastu cukrowni reprezentowanych w Pa- 
ryżu, wynosi 5%, milionów rs. Zajmują one 
7500 par rąk, przyjmują skwapliwie najuow- 
sze sposoby oszczędzania pracy ręcznej i po- 
lepszania gatunku swoich wyrobów, i okazu- 
ją spryt kupiecki, w uwzględnianiu rynków 
spożywsjących ich towar. l tak, w szafie 
waiszawskiego cukrownika znajdziemy różne 
gatunki cukru, a napisy na nich nauczą nas, 
że głowy gruboziarniste, pospolite, pójdą do 
głębokiej Rossyi, że Kurlandya i Iuflauty 


wymagają lepszego towaru, zaś dla użytku. 


krajowego zostaje cukier delikatny, drobno- 
ziarnisty i ścisły, nakształt kararyjskiego mar- 
muru. W zarządzie i składzie sił roboczych 
posługują się one prawie wyłącznie pracą 
miejscową, tańszą od zagranicznej (o czam 
przekona porównanie ich danych z sprawo- 
zdaniami innych fabrykantów) we wszystkich 
gałęziach, od kierownictwa do płukan a ko- 
śei Takie to zabiegi podtrzymują byt pol- 
skich cukrowni. Czy upadek galicyjskich wypa- 
da przypisać zboczeniu od powyższych zasad ? 


tów — czyli o sile zjednoczenia — na wzór 
lyońskich fabrykantów jedwabiu, którym nie 
chodzi o zjednanie reputacyi dla swoich je- 
dnostek, lecz dla pokazania światu, iż nad 
Lyon nie ma ogniska produkującego dobry 
jedwab. Podług tej zasady, wystawcy toma- 
szewscy nie popisują się eleganekiemi sza- 
feczkami, nie wystawiają okazów stolarstwa, 
lecz zrobili wyborną wystawę zbiorową. Nikt 
nie odejdzie od niej bez wspomnienia, że 
kiosk urządzony przez wystawców pewnego 
| miasta był pełny dobrego towaru, że roczny 
| odbyt tego miasta liezy się na miliony, więc 
| muszą tam istnieć fabrykanci poważni. Może 
| niejeden zaciekawiony kupiec zapragnie do- 
stać bliższych szczegółów o cenach i warun- 
j kach pp. fabrykantów tomaszowskich, a na- 
|wet wejdzie z nimi w stosunki. 

| Wystawa dowodzi też, że prąd prze- 
;mysłowy, płynący tak szerokiem korytem w 
i Kopgresówce, sięga zwolna i po za Niemen. 
'Spotkałem przyjemne dowody przedsiębior- 
Gzości w wystawie obywateli poleskich i li- 
tewskich , nie mówiąc już o eukrownikach 
wołyńskich i ukraińskich. Jakżeż tkliwie prze- 
(mawia do serca upór wystawców z owych 
"stron, aby chociażby najmniejszym znakiem 
uwydatnić swoją narodowość! Im były wzbro- 
nione polskie napisy, których dozwolono wy- 
stawcom z Królestwa. Ci jednak, mniej dba- 
jąc o to, lub będąc niemieckiego pochodze- 
nia, tylko w wyjątkowych wypadkach sko- 
rzystali z przywileju. Przeciwnie sąsiedzi ich 
wymyślali środki i Środeczki, aby chociaż je- 
dnem polskiem słówkiem odróżnić się od 
czysto-rossyjskich wyrazów. To słówko znaj- 


yrardowska fabryka płótna zajmuje i moralny w bajce o pręcie i wiązance prę- jcie je prawie zawsze. 


Niech mi wolno będzie złożyć w tem 
miejscu hołd jednej rodzinie takich wystaw- 
ców. Stawia ona przykład przedsiębiorczości, 
wytrwałości i gorliwości obywatelskiej , go- 
dny naśladowania we wszystkich krajach, i 
przez wszystkich panów. 

W Pińsku, na głuchem, bagnistem Po- 
lesiu, zbudował nie tak dawno p. Skirmunt 
dwie fabryki, jednę cukru, drugą sukna. 
Zajmują one około 7400 robotników. Podług 
świadectwa osób dobrze znających te zakła- 
dy, panuje jak najlepszy stosunek pomiędzy 
wyrobnikami a właścicielem fabryk, który kie- 
ruje osobiście swojem przedsiębiorstwem. Nie 
dość było zbudować fabryki, w ruch je puś- 
cić, wykształcić biegłych rzemieślników z 
chłopów i towar wyrabiać, lecz trzeba było 
stworzyć nabywców. I to się udało, gdyż 
dane pisemne oświadczają, że towar zbywa 
się głównie w okolicy. Te rałode fabryki za- 
prezentowały się nareszcie w Paryżu. Sukien- 
nicza dostaje złoty medal, cukrownia srebrny! 

Drugi brat prowadzi wielką garbiarnię 
pod Wilnem. Trzeci, zmuszony do wyprze- 
dania się, osiada w Krymie i przysyła ztam- 
tąd na wystawę tytoń, wino, ocet i ziemio- 
płody. Czwarty, schroniwszy się aż w okolicę 
Tarentu i uprawiając tam winnicę, miał w 
Filadelfii cały szereg dobrych obrazów. Ci 
potomkowie QOłgierdowiców rozumieją przy- 
słowie „noblesse oblige“. 


(Dokończenie nastąpi.) 
BYGURD WIŚNIOWSKI. 
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Należałoby jeszcze wspomniec, że ks. Bis- ; lowisko dzięki bogactwu. 
| ach. 
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nią się kowalstwem. Inna gałęź cyganów, t. 
z. Beczary, osiadła w Bułgaryi i Albanii 
zkąd co roku na wiosnę, przychodzą do Boś- 
nii i Hercegowiny dla żebrania i kradzieży, 
na zimę zaś powracają do swych siedzib. Sa 
tu jeszcze tak zwani Ozergasowie czyli mie- 
szkańcy namiotów, jakiś rodzaj włoskich cy- 
ganów, którzy na kilka lat opuszczają swą 
ojczyznę Rumunię, wschodaią Serbię i Sied- 
miogród, nachodzą Bośnię i najmują się tu 
za wyrobników albo pastuchów. Osiedlają się 
głównie nad rzekami w namiotach i tradnią 
się wyrabianiem rozmaitych przedmiotów z 


Karatheo- | 7 drzewa. Sprzedażą towarów przez nich wy- 


rabianych (rudnią się faktorowie, którży jeż- 
dżą po kraju z miejsca na miejsce. Także 
pod względem wyznaniowym jest ludaość w 
Bośnii bardzo mieszaną. Pod względem 
wyznań dzielą się mieszkańcy na chrześcian 
turków i żydów. Chrześcijanie dzielą się 
znowu na trzy wyznania: na szyzmatyków, 
unitów i łacinników. Najwięcej jest szyzma- 
tyków. Na 1 milion całej ludności trzy 
piąte są wyznania szyzmatyckiego czyli gre- 
cko nieuniekiego; z tych mieszka około 
500.000 w Bośnii a około 85.000 w Herce- 
gowinie. Za głowę swego kościoła uważają 
ci szymatycy cara rossyjskiego, który w me- 
tropolitach, czyli władykach, mających «we 
siedziby w Nerajewie, Zworniku i Mostarze. 
tudzież w 500 poparh, ma zawsze wierne i 
ślepo oddane sobie warzędzia agitacyjoe. U- 
nici, składający się z kupeów przybyłych z 
Tessalii i Epiru stanowią w Bośnii i Herce- 
gowinie nieznaczną mniejszość. Rozprószeni 
po całym kraju, mieszkają tylko po więk- 
szych miastach, a mimo wpływu na tureckich 
dygnitarzy, którym imponują swojem bogac- 
twerme, nie zajmują się nigdy polityką, lecz 
siedzą spokojnie na swych skrzyniach napeł 
nionych złotem i tylko od czasu do czasu, 
gdy urzędnicy tureccy zamierzają uałożyć na 
nich zbyt uciążliwe podatki, piszą supliki i 
łagodne protesty do wys. Porty. Jest ich o- 
gółem 3000 — 4000 w obu krajach. Katolicy 
wyznania rzyms. kat. z których około 140.000 
mieszka w Bośnii a około 50.000 w Herce- 
gowinie, stanowią obok cyganów najbiedniej- 
szą i najmniej wpływową część mieszkańców, 
Spokojni, łagodei, pilni i pracowici nie na- 
rzekają nigdy na swój twardy los, a w na- 
grodę za to są nierówne srożej traktowani 
niż szyzmatycy, którzy są bardzo pochopni 
do rewolueyi. Katolicy są rozprószeni po ca- 
łym kraju i uprawiają w pocie czoła pola 
begów. Mimo urodzajności gleby, mimo naj- 
większej pilności, bardzo rzadko zdarza się 
aby taki niewolni dorobił się małego 
majątku; najczęściej wegetują oni z ro- 
dzinami w uajwiększej nędzy, Mała liczba 
katolików mieszk» po miastach i trudni się 
rękodzielnietwem. Tylko w niektórych okoli- 
each, gdzie są klasztory katolickie, jest kato- 
lieka ludność liczniej reprezentowaną i mi- 
mo rozmaitych szykan ze strony urzędników 
tureckich tudzież mimo prześladowań ze stro- 
ny nieuniekich popów, powodzi się jej lepiej, 
niż współwiercom rozrzuconym po całym 
kraju. Największe osady katolików są w Wo- 
źnicy, Dulaczu, Kresowie i Sutiece. Ubogie 
są także kościoły katolickie. Biskup katolicki, 
którego roczuy dochód wynosi około 1600 
zir, mieszka w lichej ehałnpie wieśniaczej 
w  Brestowskn, małej ubogiej wiosczynie 
położonej między Wysoekiem a Jehowaczem. 
Ma on pod sobą 68 proboszezów i 4 kla- 
sztory, w których jest 142 zakonników. Są 
to sami Franciszkanie, którzy aa podstawie 
buli papieskiej z r. 1285 mają wyłączne pra- 
wo do zarządzania kościołem kaloliekim w 
Bośnii. Są to sami krajowcy, którzy pokoń- 
czyli studya w seminaryum Djakowarskiem 
albo we Włoszech. W skutek niesłychanej 
nędzy parafian i z powodu małej albo wea- 
le żadnej płacy muszą ci księża jeżdzić po 
kwescie do pograniezuych austryackich pro- 
wincyj. 

Przystępujemy obecnie do muzułmanów, 
których liczba wraz z Araautami mieszkają- 
cymi w baszaliku Nowi-Bazarskim wynosi 
około 400.000; z tych mieszka około 60.000 
w Hercegowinie. (i muzułmanie są panami 
kraju. W r. 1468, gdy hordy tureekie poło- 
żyły kres panowaniu ostatuiego króla bośnia- 
ckiego, Szczepana, wielu mieszkańców tego 
kraju po części dobrowoluie, a po części pod 
presyą beglerbega Mehemeta, który dał im 
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do wyboru Śmierć, albo koran — przyjęło 
koran i odtąd, podobnie jsk bułgarsey Po- 
macy są ci renegaci najsroższymi wrogami 
i prześladowcami chrześcien. Ale nietylko ci 
muzułmanie są właściwymi panami kraju; 
nie od nich to wychodzą wyłącznie wszyst- 
kie prześladowania sroga neiśnionych chrześri- 
an. Intellektuslnymi sprawcami wszystkich 
okrucieństw s» begowie, właścieiele gruntów, 
Ci begowie, de nomine książęta Bośnii, są 
potomkami po mieczu owych janczarów, któ- 
rzy w połowie XV stulecia najechali ten kraj 
jako zdobywcy. Dla odróżnienia od renega- 
tów, nadali oni sobie nazwę Osmanli, czyli 
prawi Turcy. Takich rodzin jest 300—400 a 
posiadłości tych begów są olbrzymie. Każdy 
beg ma co roku kilkaset tysięcy piastrów 
dochodu. (i begowie wyzyskują w sposób 
haniebny chrześcian, którzy muszą odrabiać 
pańszczyznę. Do daia dzisiejszego mimo liez- 
nych hałtiszerifów, wykonuje każdy beg pe- 
wien rodzaj jurysdykeyi nead swoimi współ- 
obywatelami i to w sposób brutalny, barba- 
rzyński, dowolny. Beg jest nietylko samo- 
władnym panem i wyłącznym właścicielem 
majątku chrześciańskiego, ale ma on zara- 
zem jus gladin nie zważająć na rozporządze- 
nia Porty, porywa kobiety i dzieci, trudni 
się handlem niewolników, bije i morduje in- 
nowierców, a jeżeli kiedy jaka władza sądo- 
wa odważy się pociągnąć mordercę do od- 
powiedzialności, to proces kryminalny koń- 
czy się zazwyczaj skazauiem bega na małą 
grzywnę, która nigdy nie bywa ściąganą. 
Despotyzm begów daje się we znaki nietylko 
chrześcijanom; cierpią także muzułmanie. 
Starożytne, w całym Świecie od dawna znie- 
siene już zaciągi wojskowe, istnieją tu do 
dnia dzisiejszego. Begowie potrzebują tylko 
rozkazać, a w jednej chwili mają pod bronią 
80.000 uzbrojonych Turków. Gdy rządy tu- 
reckie chciały nieco uszczuplić przestarzałe | 
prawa feudalne tych begów, wy woływali oni 
natychmiast powstanie i prawie zawsze wy- 
chodzili zwycięzko. Ci begowie są więc jesz- 
cze do tej chwili potęgą, z którą liczyć się 
wypada. (Cóż mamy powiedzieć o innych 
wyznaniach ? Żydzi, którzy według oblicze- 
nia Alliance israelite dokonanego w r. 1871 
liczyli 5.781 głów, są rozprószeni po całym 
kraju. W ich to rękach spoczywa cały han- 
del; są oni bankierami i kupcami tudzież 
właścicielami znaczsych fabryk. Mniej boga- 
ci trudnią się lichwą. Zydzi, którzy mają w 
swych księgach znakomitych begów zapisa- 
nych jako dłużników, wywierają na nich 
znaczny wpływ. Naczelnikiem wyznaniowym 
żydów jest wielki rabin, czyli Ohacham Baszi, 
rezydujący w Serajewie; pod nim stoja rabi- 
ni w Trawniku, Mostarze. Banjaluce i No- į 
wym-Bazarze. Cyganie należą po części du, 
wyznawców Chrystusa, po części zaś do wy- | 
znawców Mahometa a wieln z nich ma jakąś 
dziwną służbę bożą, która jest podobną do 
chrześcijańskich i do muzułmańskich obrzę- 
dów religijnych. Są oni prawdziwymi paria- 
sami kraju, a nawet sekcie t. z. Szokaczi, | 
którzy prawie przed wiekiem przeszli na, 
Islam, nie wolno pod karą śmierci przekra - 
czać progu meczetów. U ile rozmaite sy W 
tym kraju wyzuania i narodowości o tyle 
znowu panuje wyłącznie tylko jeden, wspól- 
ny język. Chrześcijanin tak samo jak Turek, 
samowładny beg, tak samo jak koczający 
cygau — przemawia jednym językiem — 
kroackim. Po turecku mówią tylko wyższe 
sfery tureckie. Język zdobywców nie mógł 
wyrobić sobie prawa obywatelstwa w tym 
kraju. 


Z oco 


(Rozprawa nad kongresem w parlą- 
mencie angielskim.) 

Wezoraj podaliśmy mowę lorda Beacon- 
Sfielda, wygłoszoną 18 b. m. w angielskiej 
Izbie lordów. Pozostaje uam jeszcze podać 
dalszy przebieg tego posiedzenia, a mianowi- 
cie epizod parlamentarny między lordem į 
Derby m a markizem Salisbury m. Gdy lord 
Beaconsfield zakończył swą mowę wśród 
hucznych oklasków, zabrał głos lord Gran- 
ville, aby skrytykować politykę rządową. 
Mowca przyznał, że część traktatu berlińskie- 
go, tyczącą się Europy, uważać należy wśród 
danych stosunków za załatwioną w sposób 
korzystny i odpowiedni. Ale stanowczo potę- 
pia politykę co do małej Azyi. Protektorat 
angielski kryje w sobie niebezpieczne kom- 
plikacye na przyszłość a pokój nie potrwa 
nawet lat dwadzieścia. Zachodzi nawet pyta- 
nie, czy ten pokój będzie mógł być utrzyma- 
ny przez lat dziesięć. 

Lord Derby winszuje rządowi, że 
zdołał utrzymać pokój, mniema jednak, że 
ten pokój było „można osiągnąć za Ceng mniej 
wysoką. Obawia się, że Anglia wzięła 
wobec Tureyi zobowiązania, których wykona- 
nie może kiedyś stać się niewygodnem i 
niepożądanem. „Wystąpiłem przy końcu mar- 
ca z gabinetu — mówi dalej Derby — albo- 
wiem mniejszość gabinetu była zdania, że 
należy koniecznie we wschodniej części mo- 
rza Śródziemnego zapewnić sobie stacyę dla 
floty i że w tym celu należy zająć wyspę 
Cypr z pewnym punktem na wybrzeżu sy- 
ryjskiem. Miało to być osiągnięte za pomo- 
cą wyprawy Syryjskiej od strony "a 
iss Lwuapaka z dal AA 
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wszystko jedno czy m -godą CZF 
wbrew woli sułtana. Nie mogłem tego 
pogodzić z mojem sumieniem, ażeby wśród 
glębokiego spokoju, wkraczuły nasze wojska 
na terytoryuu monarchy zaprzyjaźnionego 
z nami. Tylko konieczność obrony własnej 
byłaby mogła usprawiedliwić taki krok. ale 
konieczności takiej nie było. Dotychczas nie 
mówiłem nic o tej sprawie, pomimo że wy- 
myślano najrozmaitsze i najnieprawdopodo- 
bniejsze powody, które miały mnie niby skła- 


niać do miłezenia; ale obecnie, gdy ta spra- !? 


wa należy już do historyi, mniemam, że nie 
popełnię niedyskrecyi, jeżeli o niej wspomnę". 

Markiz Salisbury czyni uwagę, że 
do austryackiej okupacyi Bośnii i Hercegowiny 
przykłada się zanadto małą wagę. Fa okupa- 
cya ma w oczach całego Świata, głównie zaś 
w oczach wrogów Turcyi takie znaczenie, 
że Rossya nie będzie nigdy panowa- 
wała nad Bosforem. (o się tyczy oeświad- 
czenia lorda Derby'ego w sprawie tajcej 
ekspedycyi celem zajęcia wyspy Cypru, mu- 
szę oświadczyć, że to oświadczenie, o ile 
sięga moja pamięć, nie jest prawdzi- 
wem! 

Lord Derby: Do porządka!... 

Makiz Salisbury: Tak jest! To oświad- 
czenie nie jest prawdziwem. 

Lord Derby. Proszę zapytać szlache - 
tonego markiza, czy chce mi zarzucić, iż mó- 
wię nieprawdę ? 

Earl Granville. Do porządku! Wy- 
rażenie szlachetnego markiza nie zgadza się 
z praktyką Izby i jest nieparlamentarnem. 

Markiz Salisbury. Wyrzeczono tu 
słowa, na które byłem obowiązany odpowie- 
dzieć, a słowa użyte przezemnie nie kwestyo- 
nują jeszcze praw domowności inowey. 

Karl Granville. Powiedziałeś pan „nie 
prawda.* 

Marki? Salisbury. Nie. powiedzia- 
łem: „Jest nieprawdziwem* i słów tych nie 
cofam w imieniu własnem i imieniu moich 
kolegów z gabinelu. } 

Lord Derby odpowiada, że szczegóły 
podane przez niego, są całkiem prawdziwe, 
albowiem we dwie godziny po skończeniu 
rady ministrów, spisał to wszystko. Zresztą 
pozostawia ocenieniu Izby, czy szczegóły wy- 
stąpienia jego z gabinetu mogą mu być wia- 
dome, czy Die. 

Markiz Salisbury wypiera się zamia- 
ru, jakoby szlachetnemu lordowi chciał pod- 
supąć rozmyślne przekręcanie faktów; mimo 
to pozostaje pizy swojem twierdzeniu, że 
musi tu zachodzić jakaś pomyłka w pamięci ; 
wszyscy inni ministrowie podziełają zapewne 
jego zdanie. 

Earl Northeothe, były wice- król 


indyjski mniema, że konwencya nie zabez- | 


piecza Indyj, albowiem Cypr nie leży przy 
drodze prowadzącej do Indyj. Wyspa ta tak- 
Że mie jest potrzebną do obrony kansłu Su- 
ezkiego, który jest całkiem zabezpieczony, 
dopóki Anglia jest panią morza. 


Lord Oranbrock, minister dla ludyj, | 


broni polityki gabinetu, przypuszcza jednak, 


że Anglia obejmując protektorat nad azya-! 
tycką Turcyą, wzięła na siebie wielką odpo- | 


wiedzialgość. 

Lord Kimberley, były minister Ko- 
lonij, wyraża się bardzo niepochlebnie o po- 
stępowaniu rządu i twierdzi, że rząd angiel- 


ski wziął istoteie udział w podziale Turcji. | 


Po przemówieniach lordów Napiera i 
Etrieka, którzy stanęli w obronie polityki 
rządu, zamknięto dyskusyę na pół godziny 
przed północą. 


p a pm ann | 
Posiedzenie Rady miej- 
skiej odbędzie się jutro w czwartek o go- 
dzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym: 
1. Wniosek względem najęcia mieszkania na 
umieszczenie szkoły im. Konarskiego. Spr. p. 
dr. Blumenfeld. 2. a) Budowa stajni dla kawa- 
leryi na gruncie tak zwanych koszar Kisielki. 
b) Przeprowadzenie połączenia telegraficznege 
między główną strażnicą pożarową w ratuszu i 
dzielnicą III. c) Umieszczenie stójek pożarowych 
i koni do jazd komisyjnych. Spr. p. Zacharje- 
wiez. 3. Wniosek względem zakupna 62*/e| ]° 
z realn. pod l. 68074 na regulacyę uliezki zam- 
kniętej. Spr. p. r. Heppe. 4. Wniosek o do- 
datkowy kredyt na koszta utrzymania straży 
wojskowo-policyjnej za rok 1877. Spr. p. r. 
Zima. 5. Wniosek względem nadania opróżnio- 
nego stypendyum z fundacyi miejskiej w szkole 
ogrodniczej przy ogrodzie botanicznym we Lwo- 
wie. Spr. p. r. Błotnieki. 6. Sprawa urządzenia 
studni przy ulicy Teatyńskiej. Spr. p. Moszezań- 
ski. 7. Przełożeństwo Zboru izrael. o subwen- 
cyę eelem utworzenia pięciu klas paralelnych w I 
szkole izrael. Spr. p. dr. Łubiński. 

+7 Kradzież w skarbcu kościel- 
nym. A. Włodyczka braciszek zakonu 00. Ber- 
nardynów, będąc przed tygodniem w skarbcu 
kościelnym, pozostawił tamże w pospiechu na 
stole banknot pięćdziesięcio reńskowy, zamknął 
skarbiec i udał się do zakrystyi. Na drugi 
dzień dopiero przypomniał sobie o tych pie- 
niądzach, udał się do skarbca, lecz nie zastał 


lipca 1578. 


a 
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inż pięćdziesiątki na wskazanem miejscu. Wdro- 
jżono śledztwo z pow: ' tei „ajemniezej kra- 
dzieży, 

*,* Telegramem Ścigany Mar- 
j cin Salahur, szewc, średniego wzrostu, szatyn ; 
pet ze Złoczowa popełniwszy znaczniejszą 
kradzież. Mówi po rosyjsku. 
| t” Kradzież kieszonkowa. 
i Dnia 23 b. m. skradziono obok kościoła 00. 
Bernardynów Maryi R. z kieszeni sukni pugi- 
lares bronzowy, skórzany, z zieloną tasiemką; w 
tym pugilaresie znajdowała się gotówka pięciu 
zł. w. a. i karty wizytowe z napisem „Marya 
Rosdorfer*. 

*, Sławnych rzezimieszków 
Izaaka Tabaka i Herscha Rosenthala ukrywa- 
jących się pod przybranemi nazwiskami „Chai- 
ma Smyczek* it. p. przyaresztowały organa 
policyjne dnia 28 b. m. 

*, Parasolkę kosztowną je- 
dwabną, popielatą u której rękojeść z rogu noso- 
rożea była w ogniwa łańcuchowe rzeźbiona, 
z kółkiem przy końcu, zapomniano dnia 22 b. 
m. w loży teatru Bergera, zkąd takowa została 
skradzioną. 

*," ZłuŚśliwy pies czarny, duży w 
realności pod l. 68 na Rurach skaleczył dnia 


]23 bież. m. Ozyasza Kreutera blacharza za- 
mieszkałego pod l. 118%, w lewą rękę i 
uszkodził na nim odzież. Wdrożono śledztwo 
I karne. 


*, laskę grubą trzcinową 
znaleziono dnia 28 b. m. w ulicy Kopernika i 
złożono w policyi. 

j *," Skutki pijaństwa. Marya Pi- 
ilawska zamieszkała pod l. 15 przy ulicy Źró- 
I dlanej, wywoławszy sprzeczkę w pijanym sta- 
nie, rzuciła kwartą blaszaną na swego męża, 
który odbił cios ręką. Pilawska  straciwszy 
równowagę upadła na ziemię na kwartę i roz- 
cięła sobie głowę tak nieszczęśliwie, iż mocno 
uszkodzoną i osłabioną upływem krwi musiano 
j oddać do szpitalu. 
i +a Weksle z podrobionemi akceptami 
| opiewające na sumę 400 zł. w. a. odebrano dnia 
28 b. m. od Chaji Merchel, przeciw której wdro- 
żono śledztwo, 

=" Umaezma kradzież. Niewia- 

i domy sprawca wyłamał dnia 23 b. m. drzwi 
{do pomieszkania Samuela Fränkla pod l. 18 
przy ulicy Bożniczej na I piętrze a dostawszy 
si, tym sposobem do wnętrza, rozbił komodę i 
skradł z takowej broszkę i parę kolczyków dya- 
mentowych bardzo znacznej wartości i nieco 
į gotówki. Rzecz szczególna, iż złoczyńca nie 
| przywłaszczył sobie wielkiej ilości srebra i in- 
„nych kosztowności, lecz zadowolnił się kra- 
: dzieżą przedmiotów, które łatwo można ukryć. 


+ Kradzieże. W nocy na 24 b. 
im. przyaresztowały organa policyjne Wojciecha 
| Majkrzakowskiego, który dnia 23 b. m. w lian- 
diu korzennym Hermana OChiegera pod l. 40 w 
rynku skradł kilka flaszek absyutn i rumu, za- 
i razem odebrano skradzione trunki od nierzetel- 
nych nabywców. — Tejże nocy przyaresztowano 
' Saula Wriedmanna za kradzież 2 par bucików 
i chustki. — Kafianik jelonkowy skradziono dnia 
23 b. m. Modestowi Buszczakowi zakonnikowi 
| z Buczacza. 

i — Członkowie opery lwowskiej: 
pani Emilia Tańska i pp. Jan Kóbler i Leon 
Borkowski, tudzież pianistka panna Galewska, 
w dniach 25 i 28 b. m. dadzą w Tarnopolu 
; koncerta. 

— W Lubieniu, gdzie zarząd ką- 
pielowy w tym rokn czyni co może dla wy- 
gody i uprzyjemnienia gościom pobytu w za- 
kładzie, odbędzie się w najbliższą niedzielę, 28 
b. m., bal z loteryą fantową na korzyść fundu- 
szu budowy kaplicy łazienkowej, która już jest 
! prawie pod dach wyprowadzona. 


= Nowe mapy Schlachera. 
Mieliśmy niedawno sposobność zalecić czytelni- 
kom nową seryę map, wydanych przez profeso- 
ra techniczno - wojskowej akademii 
kapitana  Schlachera. Mapy te sporządzone z 
uwzględnieniem zmian terytoryalnych stworzo- 
nych traktatem sanstefańskim, mają dziś już 
tylko historyczną wartość. Traktat berliński 
wywołał potrzebę nowej edycyi i tej to potrze- 
bie zaradził p. Schlacher, wydając nową mapę 
półwyspu bałkańskiego, na której oznaczone 


są dokłądnie zmiany terrytoryalne uchwa- | : AMY |. 
wydał j Znaleziono przy nim list, którym donosił rodzi- 


lone na kongresie. Równocześnie 


w Wiedniu | 


drodze czekał karawan, na którym zwłoki zło- 
żono; poczem kondukt ruszył dalej piechotą. 
Koło trumny jechało na koniach czterech zie- 
mian z sąsiedztwa, a za konduktem ciągnął 
f się szereg wózków szlacheckich i włościańskich 
"wozów na wiorstę długi. Po drodze tłumy oko- 
licznych mieszkańców zwiększały orszak; wsie, 
| przez które ciągnął, przybrane były łukami 
z liści, droga usłana kwiatami i zielenią. Ze 
Słaboszowa i Działoszye wyszli na spotkanie 
księża z choragwiami, licznemi otoczeni groma- 
dy. W Działoszycach orszak liczył już kilka 
tysięcy. Na kilka wiorst przed tem ostatniem 
miastem zwiększył.go liczny zastęp starozakon- 
nych. Po przybyciu do Działoszyce kondukt za- 
trzymał się ze zwłokami przed kościołem, ci 
zaś, co szli za trumną, udali się do miejscowej 
synagogi, gdzie odbywało się żałobne za duszę 
zmarłego nabożeństwo. Po mowie jednego z człon- 
ków miejscowej izraelskiej intelligeneyi, po nabo- 
żeństwie i psalmach, odśpiewanych przez sprowa- 
dzony umyślnie z Wiednia chór, margrabia Zy- 
gmunt Wielopolski przemówił do zebranych w kil- 
kunastu wyrazach, kończąc, słowami: „W uszano- 
waniu praw każdego i wszystkich znajdziemy uzna- 
nie własnych.“ O godzinie 31/3, orszak pogrzebowy 
ruszył dalej do Młodzowa. Na spotkanie zwłok 
wyszedł ksiądz biskup Kuliński, administrator 
dyecezyi kieleckiej, z licznym pocztem ducho- 
wieństwa, oraz zebrana w Chroberku rodzina 
zmarłego. Po nabożeństwie w miejscowym ko- 
ściele, zwłoki złożone zostały na katafalku, Na- 
zajutrz zrana rozpoczęły się msze; celebrował 
ks. biskup: o 2-ej zwłoki złożono w grobach 
pod kościołem. W obrzędzie tym brało udział 
98 księży, około 2.000 przybyłych z różnych 
stron kraju ziemian, i przeszło 3.000 włościan, 
mieszczan i żydów okolicznych. Kościół mło- 
dzowski acz obszerny, nie mógł pomieścić 
wszystkich obecnych. Powozów i bryczek nali- 
czono przeszło 600. Po nabożeństwie margra- 
bia Zygmunt Wielopolski, w przemowie do ze- 
branego ziemiaństwa, dziękując przybyłym za 
oddanie zmarłemu ostatniej posługi, wyrzekł 
między innemi te, prawdziwe zaiste słowa: 
„ Wasza, panowie, tutaj obecność świadczy że 
sprawiedliwość jest niepożyta". Poczem na po- 
żegnanie przytoczył słowa wyjęte z Myśli 
Aleksandra Wielopolskiego : „Mie mierzmy cza- 
sów piędzią codziennej niecierpliwości*. W koń- 
cu dziękował margrabia włościanom za liczne 
ich zebranie się na ;ogrzeb, zachęcając ich de 
wytrwania na drodze, którą im zmarły wska- 
zywał. 

— Kongres etnograficzny ze- 
brał się w Paryżu w zeszłym tygodniu. Uchwa- 
lono na nim między innemi wypracowanie karty, 
która by podawała jak najdokładniejszy obraz 
wszystkich ras i języków na kuli ziemskiej. 


— Wystawa przemysłowa od- 

być się ma r. 1680 w Moskwie. Robią już do 
niej przygotowania, a koszt samych budynków 
obliczono na 400.000 rubli. 
Adwokat paryski Maurycy 
Joly, który pewną rolę odegrał w czasach ko- 
muny, a i poźniej zawikłauy był w różne mę- 
tue sprawy, w tych dniach zastrzelił się w Pa- 
ryżu. Powodem bezpośrednim była okoliczność, 
iż skutkiem uchwały wydziału paryskiej Izby 
adwokatów, wykreślony został z listy mecena- 
SÓW. 


Na tyfus umarł w San Stefano 
generał rossyjski Foullop, który przez jakiś czas 
pełnił obowiązki przy naczelniku okręgu woj- 
skowego w Wilnie. 


— Wielki skarb, jak donosi nea- 
politański dziennik Stampa, znaleziono nieda- 
wno w Andrii, miejscowości liczącej 35.000 
mieszkańców w prowincyi Terra di Bari. W pi- 

EW starego, opustoszałego już zamku ksią- 

żęcego pod tem miastem, który jest obecnie 
własnością p. Spagnoletti, wykopano przypad- 
kowo ogromną skrzynię, zawierającą 400.000 
į dukatów w złocie. Dukaty pochodzą Z CZASU 
i rządów króla Ferdynanda (1759 — 1825) i jak 
się zdaje, ukryte zostały w owej piwnicy przez 
f ksiecia Andrii, kiedy tenże podczas inwazyi 
francuskiej musiał schronić się do Niemiec. 

— W zwierzyńcem frankfurckim w 
tych dniach pewien młody człowiek, jak się 
później pokazało kelner, żądał od dozorców, 
ażeby go rzucili lwom na pożarcie! Musiano 
y policyę wezwać, ażeby go odwieść od tego 
zamiaru. Oczywiście, był to człowiek obłąkany. 


ten sam autor bardzo dokładną mapę Bośnii i| com, że postanowił zerwać ze światem i ofia- 


Hercegowiny, które to prowincye budzą w tej 
chwili szezególny interes. Obie mapy wraz z 
przesyłką pocztową kosztują 2 zł. w. a. 

— złożemie zwłok ś p. margrabie- 
go Aleksandra Wielopolskiego w grobach ro- 
dziunych w Młodzowie odbyło się d. 18 b. m. 
O obchodzie tym wyjmujemy z G. W, nastę- 
pujące szczegóły: W wilię pogrzebu, o godzinie 
7mej z rana, rozpoczęła się msza żałobna w 
kaplicy zamkowej na Mirowie, gdzie zwłoki, 
po przywiezieniu ich z Drezna, tymczasowo 
złożone były. Po godzinnem nabożeństwie ruszył 
kondukt pokrzebowy złożony z dwóch synów 
zmarłego, urzędników i dzierżawców ordynacji, 
licznie zebranych okolicznych i dalszych mie- 
szkańców, tudzież przybyłych dnia poprzedniego 
do W. Książa z odległego o pięć mil Chrober- 
skiego klucza kilkuset włościan. Przez obszerny 
park przybyli nieśli tramnę na rękach. Na 


rował się lwom na pokarm. 


— W sensacyjny sposób usiło- 
wał w tych dniach odebrać sobie życie w 
Berlinie izraelita, kupiec z Białej w Galicyi, 
Fuchs. Jak opowiadają dzienniki berlińskie, 
Fuchs w skutek nieprzyzwoitego zachowania 
się w pałacu ambasady austro-węgierskiej w 
Berlinie, do której udawał się z jakąś prośbą, 
zmuszony był opuścić ten pałac, a wyszedłszy 
jaa ulicę, popadł w taką złość, że naprzód usi- 
tłował rozbić sobie głowę o kolumny przed pa- 
łacem, a następnie krwią zbroczony cały chciał 
jsię na rzemyku obwiesić na słupie latarnianym. 
Nadbiegła jednak straż policyjna i pokaleczone- 
go zabrała do szpitala. 
| — Niezwyczajny wypadek przy- 
! trafił się niedawno na pewnym okręcie, przewo- 
żącym lód z Ameryki do Bombaju. Na pełnem 
morzu w statek ten uderzył podczas burzy 


$ 


piorun, a to w ten sposób, że po jednym z 
większych masztów wpadł na spód okrętu i 
uszkodziwszy cokolwiek wiązanie belkowe prze- 
bił cały pokład lodu tak, iż pozostawił w nim 
po sobie otwór, mający 10 przynajmniej stóp 
w średnicy. Zadnej zresztą nie zrządził szkody, 
co zdarza się nader rzadko, zwykle bowiem statek 


od uderzenia piorunu tonie bez ratunku i to) 


najczęściej w przeciągu kilku zaledwie minut. 


— Obrazek amerykański. 
Dziennik Phiład. Dem. w następujący, a nie 
bardzo pochlebny sposób opisuje ostatnie po- 
siedzenie ciała prawodawczego Stanu Pennsyl- 
wania: „Nasi prawodawey na zebraniach swych 
zwłaszcza pod koniec posiedzeń, zachowują się 
tak jak żaki szkolne. Tak właśnie było ostat- 
nim razem. Mnóstwo niepozałatwianych billów 
leżało jeszcze na stole prezydenta, kiedy pod 
wieczór zapanował w sali obrad taki krzyk i 
zgiełk, takie śmiechy i wycie, że nawet odczy- 
tywanych tytułów biłów owych słyszeć nie 
było można. Panowie prawodawcy rzucali na 
siebie papierem, kalendarzami, piórami, nawet 
pluwaczkami (1), a za każdym razem, gdy po- 
cisk nie chybił celu, powstawała burza okla- 
sków. Nieopisana radość jednak opanowała sza- 


nowne zebranie, kiedy podrzucona w górę po-- 


duszka chmurą pierza spadła na glowy panów 
prawodawców. I takim to błaznom lud oddaje 
w ręce prawodawstwo i zarząd krajowy! Wśród 
nocy panowie ci „dla wytehnienia* przerwali 
posiedzenie i podczas przerwy raczyli się szam- 
panem, poczem oczywiście skandal doszedł już do 
ostatecznych granie.“ 


Wyspa Cypr. 


A Konstantynopol, 24 lipca. 
(Kor. Gag. Lwow.) Dzisiejszą wyspę Cypru 
rozmaicie dawniejszemi czasy nazywano ; to 
Kerastis sfikia, to Amsrantis. Najdan- 
niejszymi jej mieszkańcami, którzy wedle 
podań starożytnej historyi pierwsi osiedlili 
się na niej, byli Fenicyauie i Grecy jońscy. 
AŻ do podbicia przez Persów istniało ua 
niej dziewięć małych królestw. 

Pafos i Amarhont słynęły kultem We- 
mery, i były celem licznych pielgrzymek w 
czasie uroczystego na cześć tej bogini obcho- 
du. Tradycya tego obchodu, z pewnemi oczy- 
wiście zmianami, przechowała i praktykuje 
się pomiędzy mieszkańcami wyspy po dziś 
dzień. Obfituje ona we wszystkie płody natu- 
ry. Słynne są jej drzewa granatowe, sadzone, 
wedle podania, przez samą Wenerę. Z jej fig 
fabrykowano w starożytności octy najznako- 
mitsze. Głośną również była z fabryk kobier- 
CÓW. 

Grecy pod Pauzanizszem i Cymo m 
napróżno kusili się o odbicie jej Persom. 
Poddała się dopiero Aleksandrowi. Była 
później przedmiotem długiego sporu i poswa- 
rek pomiędzy Egiptem a Syryą. Ptolemeusse 
utrzymali się nareszcie przy jej posiadaniu. 
ale w r. 58 przed Chrystusem zdobyli ją na 
nich Rzymianie. Za czasów Strabona miała 
liczyć blisko milion (?) mieszkańców. Po 
upadku państwa rzymskiego przyłączoną ż0- 
stała do Cesarstwa bizantyńskiego, i rządzo- 
ną była przez gubernatorów z familii cesar- 
skiej. Jeden z nich, Izaak Komnena, wybił 
się r. 1182 na niepodległość. 

Na początku trzeciej wojny krzyżowej 
odebrał ją Grekom król angielski, Ryszard 
Lwie serce. Była więc juź raz w posiadaniu 
Anglii. — Nie zatrzymał jej jednak król 
Ryszard lwie serce dla niej, ale oddał ją 
Templaryuszom ; — a gdy ci utrzymać się 
przy niej nie umieli. odstąpił jej Guyowi z 
Lusinianu w zamian za prawa, jakie książe 
ten posieduł do królestwa Jerozolimskiego. 

Guy zaprowadził na wy-pie i silnie 
ugruntował obrządek łaciński ; ale tytnł kró- 
la Cypru przyjął dopiero jego następea I brat 
Amory. ża upoważnieniem Cesarza Henryka, 
r. 1191, i został tym sposobem założycielem 
dynastyi Luziniańskiej. Syn jego i następca, 
Hugo I. brał udział w wyprawie krzyżwej 
r. 1217. Umarł w Trypoli w Syryi. Syn je- 
go, Henryk I, po długich i licznych w cza- 
sie małoletności jego o koronę zatargari. 
objął nareszcie berło panowania, i towarzy- 
szył Św. Ludwikowi do Egiptu, gdzie razem 
z nim dostał się do niewoli. Wkrotce po 
awolnieniu z niej umarł r. 1255, Na synu 
jego, ezternastoletnim Hugonie, wygasła pro- 
sta linia domu Luzinianów, a królewska ko- 
rona Cypru przeszła ma poboczną linię k-ią- 
żąt Antiochii w osobie Ruga III r. 1267. 
Był to najznakomitszy książę z rodu Luz:inia- 
nów. Opanował on nawet na niejaki czas 


wakujący wtedy tron Jerozolimski, ale wzma- , 


gająca się coraz potężniej siła orężna Islamu 
zniewoliła go do zamknięcia się na Cyprze, 
a wnuk jego, Henryk II. nesił ostatni obi 
dwie korony, Cypru i Jerozolimy. 

Bez zamiaru podawania choćby w naj- 
tresciwszem skróceniu historyi tej wyspy, 
wspomniało się tu z wiej o tych tylko fak- 
tach, które świadczą, że stare tradycye dzie- 
jowe lączą Cypr z Francją, że naturalna 
jej interesów waga chyli się ku Syryi 1 Egip- 
towi, czego dowodzi jeszcze i ta okoliczność, 
że w czasie ostatniego głodu, ktory tu przed 


i 


kilku*laty panował, bardzo znaczna liczba 
mieszkańców wyemigrowała do Syryi i do 
Egiptu. gdzie kwitnąca i bogatą założyli ko- 
losię. Dzisiejszą liczbę ludności na Cyprze 
podają źródła tureckie na 100.000 mieszkań- 
ców; między tymi 65,000 Greków, 35,000 
Turków, 1.200 Marenitów i 600 Europej- 
czyków. 
| Inną statystykę tej ludności podają 
źródła greckie. jak np. Messager d Athénes. 
jktóry twierdzi, że ba Cyprze znajduje się 
t blisko do 200,000 ludności, której trzy 
czwarte stanowią rodonici Grecy: Maronitów 
| oblicza na 12 do 15 tysięcy; reszta rozkłada 
|się ma inne narodowości i wyznania, W cza- 
| sie podboju tureckiego ludność wyspy wyno- 
; sila 400,000. 
f Larnaka głównym jest portem wyspy, 
li bardzo ożywieny prowadzi handel z Tur- 
eya. kilka zachodniemi narodami, ale naj- 
większy z Egiptem. Dwoma drugiemi znacz- 
;niejszemi miastami portowemi są Limasol i 
; Famagust, zunny z bohaterskiej obrony We- 
'recyau pod dowodztwem Bagradina, o czem 
jjuż dawniej podaliście historyczne szczegóły. 
Klimat na Cyprze liczę do umiarkowa- 
inych i bardzo zdrowych. zwłaszcza od stro- 


(ny północy. Ale podczas zimy panuje zwła- 
|szeza w górach powietrze dość ostre, a la- 
j tem stają się upały czasem bardzo dokuczli- 
i we. Już w starożytności słynęła ta wyspa 
wielką nrodzsjnością. Dziś rolnictwo na niej 
| bardzo zaniedbane. Produkuje się tn jednak 
piękna pszenica, zwłaszcza na równinach 
Messa Ore, dobra oliwa, bawełna, roz- 
maite owoce, a nadewszystko słynne już 
|w starożytności wina, z których najznako- 
mitsze nazywa się dziś kommandorya, 
pochodzące z winnie, położonych w pobliżu 
dawnej rezydencyi Temgplaryuszów. której 
ruiny dotąd istnieją. Z tych win ciągnie dziś 
wyspa główne swe dochody. 

Były tu dawniej kopalnie i miny sre- 
bra, a zwłaszeza miedzi, po łacinie cuprum, 
ztąd nazwa Cypru. Dziś całkiem zapusz- 
CZORe. 

Turey podbili i zajęli wyspę r. 1571. 
Mehmet Ali opauował ją w r. 1832, ale 
musiał bezpośrednio prawie zwrócić ją suł- 
tanowi. Dziś przeszła w posiadanie Anglii, 
przez eo morze Śródziemne, jak powszechnie 
sądzą statyści, obok Gibraltaru i Malty, bę- 
dących tak samo w jej ręku stanie się an- 
gielskiem jeziorem. 


j 
j 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Stan zasiewów w Galicyi wschodniej 
w połowie lipca b. r. 


(Dokończenie.) 

Do żniwa żyta. nie zważajae na nie- 
sprzyjający słotny czas, wzięto się już w wielu 
miejscach. W najlepszym razie rezultat bę- 
dzie średni a i ten w zeszłym tygodniu o- 
kazywa! się problematycznym, ci bowiem, 
którzy żniwo wśód słoty zaczęli, bali się, 
aby w kopach „nie zrosło, ci zaś znowu, u 
których żyto jeszcze na pniu, bali się, by 
się nie wysypało. Ostatnią obawę budzi szeze- 
gólniej żyto szampańskie, mamy nawet już 
wiadomość z Przemyskiego, iż tam przy 
zbiorze dużo się żyta szampanskiego wysy- 
pało a dużo także porosło. Lubo nie tak o- 
gólnie jak pszenica. wyległo i przerasta chwa- 
stami także i żyto w wielu okolicach Brze- 
Żańskiego, Stryjskiego, Stanisławowskiego i 
na Pokuciu. 

Kończąe rzecz o życie dodajemy, iż z 
okolie Sądowej Wiszni mamy już jedną datę 
przeciętnego plonu żyta z morga. Zebrano 
tam 6 kóp z morga, plon mniej więcej rów- 
Dy ua słomę zeszłorocznemu w tej samej o- 
kolicy. 

Jarzyny z wyjątkiem jęczmienia można 
s powiedzieć, że poprawiły się w ostatnich 
czasach. Jęczmień zaczęto miejscami kosić, 
| ale jeszcze nie wiele — urodzaju dobrego nie 
Í będzię? prawie nigdzie, bo choć gdzie był 
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ładniejszy jęczmień, to go słota powaliła. j 


(Nas Pokuciu zaczynał gnić miejscami. Strącz- 
| kowe są dość ładne, w Brzeżańskiem jednak 
li Stryjskiem moeno od słoty miejscami u- 
i cierpiały. Hreczka ogółem trzyma się dobrze, 
i tylko w okolicach Rawy bardzo ucierpiały 
| wśiód posuchy późniejsze zasiewy. 

Z okopowyeli buraki z niewieloma wy- 
|jatkami obiecują plon jako taki, ale za to 
| wśród ciągłej słoty stan kartofli zaczyna bu- 
dzić obawy. Obawy te są w wielu doniesie- 
' niach przeczuciem złego dotąd, mamy jednak 


już i doniesienia jasne i stauowcze, że kar- | 


tofle psuć się zaczynają, mianowicie z okolic 
Kałusza, Starego miasta, Horodenki, Korszo- 
wa a i w okolicy Sądowej Wiszni pojawiają 
się ua naci i bściu ziemniaków czarne pla- 
my, zapowiadające ewentualne wygniwanie 
tychże. 

Kapusty bez wyjątku są obecnie 
wszędzie ładne; kukurudza lubo miej- 
scami rzadka i od słoty poczerwieniała, ogó- 
łem jednak trzyma się dobrze. 
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Wiadomości o tytoniu (z Polesia i 
z Podola południowego) są przeważnie nie 
dobre, tytoń bowiem skutkiem słoty par- 
szy wieje. 

Chmiel skutkiem braku ciepła i po- 
gody kwitnie ogółem słabo, dlategy też i 
popyt za chmielem po chwilowej stagnacyi, 
z początkiem lipca znów się teraz więcej 
I ożywił. 

Przechodzimy do paszy, w którym 
to dziale nie spotykamy się również z po- 
myślnemi wiadomościami. Skutkiem suchej 
wiosny zbiór pierwszej koniczyny i siana 
wypadł, jak wiadomo, skąpo; w dodatku zaś, 
jak się pokazuje, rzadko kto zebrał szezęśli- 
wie. Podobnie jak przy rzepaku ma się rzecz 
przy sianie i przy koniczynie, to jest, że na 
zachód od Lwowa sprzęt rozpoczęto wcze- 
śniej i uporano się z nim w większej części 
mniej lub więcej szezęśliwiea; gorzej jest je- 


dnak na wschód i na południe od Lwowa, | 


tu już tylko wyjątkowo może się niewielu 
pochwalić dokładnym zbiorem siaua i koni- 
czyny, większa zaś część tak siana jak koni- 
czyny stała w ubiegłym tygodniu w polu 
w kopicach bądź też leżała na pokosach, 
przejmując słuszną obawą gospodarzy, co się 
Z pierwszym zbiorem paszy stanie, jeżeli po- 
goda nie wróci i złego choć w części nie 
naprawi. 

Kończąc niniejsze spra wozdanie, może- 
my na pociechę zapisać, że od dwóch dni 


zaczęło być ładnie, może więe przecie ustali | 


się tak potrzebna i pożądana pogoda, i wpły- 
nie jeszcze na pomyślniejszy rezultat zbio- 
rów i innych robót w polu, które się skut- 
kiem czterotygodniowej słoty także bardzo 
opóźniły. 


3 Targ lwowski. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Izby handlowej za czasod 13 lipca 
do 20 lipca.) Wszystkie ceny za 100 kilo- 
gramów. Pszenica 8.50 do 10:25 złr. Ayto 5.25 


do 6:25 złr. Jęczmień 5-— do 7*— złr. Owies | 


5-— do5.50 złr. Hreczka —— do —— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 5:75 do 6:50 złr. 
Kukurudza nowa 5:25 do 6-— złr. Proso 
—— do —— zł. Groch do gotowania 6.— 
do 7:75 złr. Groch pastewny 5— do 6-— 
złr. Soczewica —— do —-— złr. Fasola 
9.— do 925 złr. Bobik —— do —— 
złr. Wyka 4— do 425 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 30:— do 35— złr., przednia 
—— do —— złr. średnia —— do — — 
złr., poślednia —— do —— złr. Tymotka 
—— do —— złr. Anyż rossyjski —— do 


—— złr. Anyż płaski 44— do 44— złr. 
Kminek 30— do 32:— złr. Rzepak zimowy 
13.25 do 14.80 złr. Rzepak letni 11:75 do 
1225 złr. Rzepik zimowy 10:75 do 1150 złr. 


Rzepik letni — — do —— złr. Lmianka 
9:50 do 10:50 złr. Nasienie lniane 11:50 do 
13-— złr. Nasienie konopne —:— do —— złr 


Chmiel —.— do —— złr. Spirytus gotow 
80— do 30.70 złr. AE $ 


-+ Wiedeń, 22 lipca. Na dzisieszy 
targ na bydło rogate spędzono towaru z Qa- 
licyi 1680 szt., z Węgier 1372 szt., niemiee- 
kiego 185 szt., razem 8187 szt., czyli o 566 
sztuk mniej niż przed tygodniem. W tej licz- 
bie było 65 bawołów. Nadto zapowiedziano 
na środę 568 sztuk bydła kontumacyjuego. 
Mimo mniejszego spędu targ dzisiejszy tylko 
przez niejaki czas swego trwania był więcej 
ożywiony i polepszył się eo do cen najwię- 
cej o 1'/, zł. na 100 kilo; pod koniee targu 
nastała znów zwykła ociężałość, ceny poczę- 
ły się cofać, a nawet;pozostało kilka set sztuk 
bydła bez kupca. Płacono: opasy galicyjskie 
52'/,—557/,, węgierskie 52—55'/,, wyjątko- 
wo 56'/;, niemieckie 54—57, krowy 51—54, 
buhaje 50—52. bawoły 45—48 zł. za 100 
kilo martwej wagi. 

W Paryżu dnia 18 lipca liczny spęd 
tak wołów jak skopów pociągnął za sobą 
znaczną zniżkę, płacono woły po 72—80 etm. 
skopy po 95 etm. do 1.05 frk. za pół kilo. 


| OSTATNIA POCZTA 
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W kwestyasch bośniackiej igree- 
kiej nastąpił w ostatnich dniach, 
zdaje, zwrot więcej pokojowy. Według wia- 
domości z Konstantynopola zaczynają w Por- 


cie przeważać tendencye pojednawcze, i mo- | 


żna mieć nadzieję, że układy z Austryą i 
Grecyą będą odtąd raźniej postępowały. 


Parlament angielski przygoto- 


|wuje się do walnej dyskussyi nad traktatem 
| berlińskim. Naczelnik opozycyi markiz Har- 
itington wniósł następującą rezolucję : 
i „Izba gmin dowiedziała się z zadowoleniem, 
į że niepokoje, których widownią był Wschód, 
zostały przez traktat berliński ukończone bez 
dalszego użycia siły zbrojnej. Izba wyraża 
'swą radość z powodu rozszerzenia wolności 
i samodzielności niektórych narodów w Tur- 
' eyi europejskiej, ubolewa wszakże, że nie u- 


jak się | 


znano za możliwe uczynić po słuszności za- 
dość pretansyom rządu greckiego i greckich 
poddanyci: Porty, i że przez objęcie abso- 
lutsej gwarancji iategralsości tareckieh ter- 
rytoryów w Azvi, wojskowe zobowiązania 
Anglii w sposób niepotrzebny rozszerzone 
zostały. Izba ubolewa, że nieokreślone zobo- 
wiązania, które rząd Jej król. Mości wziął 
na siebie co do lepszej administracyi owych 
prowincyi, włożyły ua państwo ciężką odpo 
wiedzialuość, gdy z drugiej strony nie wska- 
Zano dustatoczuych Środków do spełnienia 
tych zobowiązań, i że te zobowiazania przy- 
jęto bez poprzedniego zawiadomienia parla- 
meatu“, 

Do tej rezolacyi wuiesli konserwatyści 
poprawkę, w której proponują adres do kó- 
lowej, vochwalający politykę rządu. Rozpra- 
wy uad rezolucyą Hartiugtona rozpoczaą się 
"w poniedziałek i potrwają zapewne kilka dni. 


W Albanii przygotowuje się zbrojny 
rach przeciw (Cza:nogórcom. Odkąd zuikły 
wszelkie widoki na interwencyę Austryi, ka- 
tolicey górale albańscy zachęcani przez księży, 
postanowili własnemi siłami zrzucić niena- 
wistne jarzmo czarnogórskich zdobywców. 
Mieszkańcy Autiwari zawarli z Skutarczyka- 
; mi ligę, której hasłem jest wojna przeciw 
Czarnogórcom, aż do ostateczności, W szko- 
'łach i kościołach założono biora werbunko- 
f we „dla armii narodowej“ a komitet rewo- 
|lucyjny, mający swą siedzibę w Skutarach 
| wydał rozkaz, aby wszyscy Albańczycy od 
17 do 70 roku życia chwycili za broń w o- 
bronie rodzinnego kraju. Komitet spodziewa 
się zebrać w ten sposób 80—100.000 ludzi, 
j nad którymi obejmie dowództwo książę Mi- 
„rydytów, Bib-Prenk Doda. Komendant ture- 
i eki Hassein basza przypatruje się obojętnie 
termu wszystkiemu, a podobno popiera nawet 
| potsjemnie ten ruch rewolucyjny, któremu, 
'jak słychać, konsul włoski nie jest obcym, 


Z Włoch nadehodzą same tylko wia- 


| domości v damonstracyach urządzanych przez 
| Stowarzyszenie del? Italia irredenta. W nie- 
| dzielę odbył się w Rzymie w teatro Poli- 
{ teama wielki mityag demokratyczny, na 
i którym sformułowano i uchwalono rezołucye, 
| zwrócone przeciw Austryi. Wieczorem pod- 
| czas muzyki na Piazza Colonna kilkudziesię- 
i ciu młodych ludzi urządziło demonstracyę 
| anti - austryacką. Ponieważ pałac ambasador- 
ski przy placu weneckim był otoczony woj- 
f skiem, demonstranci udali się przed prywa- 
tne mieszkanie ambasadora austryaekiego br. 
|Huymerle i wznosili tam okrzyki „Abbasso 
| Austria ! Eviva Trento! Eviva Trieste! Ab- 
! basso Corti! W Turyuie, Palermie, Genui i 
mai odbyły się tego samego duia podobne 
| mityngi. Cała prasa włoska potępia chórem 
jte brzrozumne manifestacye, które, jak zape- 
,wniają półurzędowe telegramy, nie znajdują 
| żadnego echa między ludnością. Rząd ofi- 
cyalnie wyparł się ich — zkądze się biorą ? 
Czy garstka szalonych ludzi miałaby odwagę 
działać wbrew opinii publicznej, gdyby nie 
czuła moraluego poparcia? Trafnie wyraża 
się genueński Corriere Mercantile: „Z je- 
dnej strouy rząd potępia i gani te demon- 
stracye, z drugiej strony urządzają się mi- 
tyngi, na których wznoszone bywają okrzyki: 
„Morte all Austria!* 0, jak godną jest 
postawa Włoch !* 


Charakterystycznem jest. że prasa ros- 
syjska, jedyna w Huropie, odzywa się sym- 
patyeznie o włoskich demonstracyach i uspra- 
wiedliwia je, jak umie. 


Gotos mniema, że zajęcie Bośnii i Her- 
cegowiny przez Austryę będzie prologiem 
wojny między Austryą a Rossyą. Wojna ta 
nastąpi, skoro tylko Rossya odpocznie cokol- 
wiek, odzyska siły i wyleczy się z ran w o- 
statniej wojnie zadanych. Rossya musi odzy- 


„|skać stanowisko na Wschodzie, odjęte sobie 


przez traktat berliński. 

Agitacyom włoskim dzienuiki rossyjskie 
przypisują wielkę doniosłość, przepowiadając, 
że ztamtąd właśnie rozpocznie się „dzieło 
pokoju“, stworzone przez kongres berliński, 
t. j. nowa wojna. Korespondent do dziennika 
Nowoje Wremia upewnia, że „skoro wojska 
anstryackie przekroczą granice Bośnii, natych- 
miast sztandar włoski zacznie powiewać w 
Albanii — a co ztąd wyniknie — odgadnąć 
| atwo". 


W przeciągu dwóch ostatnich miesięcy 
zamknięto, jak się Czas dowiaduje, w guber- 
niach Lubelskiej, Siedleckiej i Łomżyńskiej, 
14 ko.ciołów łacińskieh, położonych 
wśród Unii; 7 « tych kościołów stanowczo 
zamknięto, jak między innemi w Paprotni, 
w Piszczaczu, w Niecieczy. Drugie 7 zam- 
knięto chwilowo tylko; jako przyczynę zam- 
knięcia podają sibo śmierć proboszcza, albo 
że kościół wymaga reperacji. 


a 


sympatyczny ustęp o|że Anglia wzięła Qypr w posiadanie!zł, p. Lubezyński nauczyciel ze swoją szkołą 


jw Mogile 1 zł, p. Kołodziejezyk rolnik w Mo- 


tylko w myśl konwencyi. " 
4 - 7 (gile 1 zł, ks. Andrzej Kronenberger w Mogiła 
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układu w sprawie Bośnii i Hercego- 
winy nie nałeży zapominać o dawnym 
aliansie i ogólnej zgodzie interesów 
Anglii i Austryi. Było to rzeczą wa- 
żną, aby w sprawach tych reprezen- 
tanci Anglii popierali każdy stosowny 
wniosek, który wychodzi na korzyść 
Austro - Węgier i wzmacnia to pań- 
stwo. 

Wryest, 24 lipca. (Tel. pryw.) 
Triester Zeitung, wspominając o de- 
monstracyach w Rzymie, o0- 
świadcza, że obywatele Tryestu są 
dobrymi patryotami austryackimi, i 
wzywa radę munieypalną, aby wy- 
leczyła Włochów z mniemania, iż 
ludność tryesteńska pragnie jakiej 
zmiany stosunków. Na wieczornem 
posiedzeniu rady municypalnej nastą- 
pić ma patryotyczna demonstracya w 
tym duchu. 

Paryż, 24 lipca. Mac-Ma- 
hon podpisał ratyfikowany trak- 
tat berliński. Wymiana ratyfikacyi 
zaraz nastąpi. 


Wiedeń, 23 lipca. Radca dwo 
ru profesor dr. Karel Rokitansky 
umarł dziś rano. 

Polit. Corr. donosi z Konstatyno- 
pola 23 b. m.: Szesnaście bata- 
lionów rossyjskich piechoty z li- 
czna artyleryą zajęło Szumlę. Ros- 
syjscy urzędnicy cywilni objęli admi 
nistracyę z rąk tureckich urzędników 
cywilnych, którzy odjechali do War- 
ny. Toczą się obecnie ożywione roko- 
wania eo do opuszczenia pozycyj zaj- 
mowanych przez Rossyan pod Kon- 
stantynopolem. Stanie się to po ustą- 
pieniu Turków z Warny, co niezadłu- 
go nastąpi. Turcy życzą sobie, aby 
Rossyanie cofnęli się o 24 godzin dro- 
gi za Ozataldżę, Rossyanie zaś chcą 
się cofnąć tylko na odległość jednej 
godziny drogi. Turcy prowadzą roko- 
wania z pewną nieufnością, gdyż oba- 
wiają się, że Rossyanie chcą tylko 
wziąć Szumłę i Warnę w posiadanie, 
a ostatecznie nie opuszczą pozycyj 
pod Konstantynopolem. Wczoraj od- 
była się rada ministrów w sprawie 
Bośnii. Pogłoski o zawarciu austrya- 
eko-tureckiej konwencyi na razie nie 
potwierdzają się. 

Rzym, 23 lipca. Radykalny 
dziennik Capitale protestuje przeciw 
demonstracyom, które uchybiają 
narodowej godności i mogą Sprowa- 
dzić dyplomatyczne zawikłania. Capi- 
tale zaleca Włochom baczność. Są po- 
wody do przypuszczenia, że po za 
temi demonstracyami stoją indywidua, 
znane jako wrogowie obecnego stanu 
Włoch. 

Ten sam dziennik donosi, że spra- 
wozdanie o niedzielnej demonstracyi 
przesłano wczoraj władzy sądowej do 
zbadania. czy nie należałoby zarządzić 
śledztwa. 


| 


czajna 
bez mowy tronowej. 

Rzym, 24 lipca. Opinione za- 
przecza wiadomości o nadejściu noty 
austryackiej w sprawie agita- | 
cyi stowarzyszenia Italia irredenta. , 
Rząd włoski zapobiegł zażaleniu Au- 
stryi, ganiąc wypadki ostatnich czasów 
i zapewniając, że większość ludności 
nie brała w nich udziału. 


wencyi 
było potrzebne. Układ nie został za- í 
warty na podstawie niedostatecznej | 
informacji. (dy przedłożone zostaną 
dalsze dokumenta, Izba rozstrzygnie. i 
czy rząd przestrzegał najlepszej poli- 
tyki. 

f W Izbie gmin odpowiedział Bour- 
ke, że rząd nie ma wiadomości, 
jakoby sułtan oświadczył na wielkiej 
radzie, iż reformy administra- 


Wiedeń, 24 lipca. (Tel. pryw.) 
Cesarz wyniósł prezydenta sądu 
krajowego we Lwowie, dr. Tarnaw- 
skiego do stanuszlacheckiego. 

Londyn, 24 lipca. (Tel. pryw.) 
W instrukcyach markiza Salisburego 
stanowiących wstęp do ogłoszonych 
protokołów kongresu berlińskiego, znaj- | gielsko-tureckiej, Holker 
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podlegać monarszym prawom jego ju- 
rysdykcyi. Oprócz przedłożonego nie- 
ma innego dodatku do konwencyi an- 
oświadcza, 


ora 


Napoleonsdor 9:37/,, Bubel papierowy —:—, 
Usposobienie bez ruchu. 


cyjne w azyatyckiej Turcyi muszą i tamże 1 zł, c. k. Sąd powiatowy w Tarnobrze- 
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; 5, minut 20. Akcye kredytowe 259'40, Av- 
Bruksela, 24 lipca. Nadzwy- | glo-austr. ——, Akcye banku Union ——, 
sessya lzby została otwarta | Kolej Kar. Ludw. 246—, Południowa 79—. 
Renta pap. 6485, Galic. bank. hyp. 91-25, 
Gal. oblig. indem». ——, Gal. listy zastaw. 
| banku włośc. 92:75. Losy z r. 1560 —— 


Wskutek AU królowej o ze- 1 zł, p. Paweł Henisz 1 zł, pni Eleonora 
zwolenie na małżeństwo ks. 00n-| Rogozińska 50 et, N. N. 1 z}, za pośredni- 
naught i ustanowieniu listy cywilnej. | ctwem i na rece Wgo A, Geistlenera naczelni- 
Dilke zapowiada poprawkę opozycyjną. |ka c. k. Dyrekcyi skarbu w Brodach złożyli p. 

Królowa nadała Salisburemu|A: Seistlener 5 zł. p. J. Jaszczur 1 zł, p. W. 
order podwiązki. Kohmann 1 zł., c. k, główny urząd cłowy w 


A Lt: Brodach 4 zł, c. k. uboczny urząd ełowy Ww 
Telegrafowany kurs wiedeński. Berlinie 8 et. 10 ct., c. k. uboczny urząd cło- 
Wiedeń, 23 lipca 1578, godzin. 2 


wy w (Grzymałówee 2 zł., p. Franciszek Na- 
min. 18. Losy kredytowe 162-25, Weg. akty. wrocki e. k. poborca 1 zł., p. M. Pawlikowicz 
kredyt 234 50, _Akeye wiglo-w © 11650, 


e. k. poborcal zł., c. k, nadzór straży skarbo- 
Akcye bauku Uniou 7475, Akcye kolei ke- | wej w Bełzie 2 zł. 90 ct., e. k. nadzór straży 
rola Ludwika 246 Akere wlej TU j skarbowej w Sokalu 6 zł. 15 ct., c. k. nadzór 
205:—, Akcye kolei południ» ..j 79 —, Ak straży skarbowej w Szezurowicach 16 zł. 80 
kolei Alföld 129-— Akeye kolei „Hzbieiy (et. ©. k. nadzór straży skarbowej w Radziecho- 
175:50, Akeyi ei Pe pw-Ozorniow. 137 75 


wie 4 zł, 70 ct., e. k. nadzór straży skarbowej 
Akcye kolei węg. półacznc- woabodorj 12450, 


w Brodach 10 zł. 95 ct., e. k. nadzór straży 
Akcje kolei Rudolia 12650, Akcye kole: | Skatbowej w Załoścach 5 zł. 40 ct., c. k. nad- 
Albreenia 88—, Weg. oblig. państw w zlo- 


: 


zór straży skarbowej w Złoczowie 3 zł. 85 ct., 


cie 68'75, Galie. oblig. mdemu. 84 15, Losy | 9 k. nadzór straży skarbowej w Przemyślanach 
z r. 1864 14%50, Akeyo kawi (odr sgrots |8 zł 50 ct, e. k, nadzór straży skarbowej w 
kiej 12075, Akeys banku woo | (1l — p Busku 34 zł, suma 167 zł. 72 ct., a z doli- 


czeniem poprzednio zebranych 1877 zł. 15 ct. 
Czyni razem 2044 zł. 87 ct. w. a. 

Za powyższe dary, poczuwa się Dyrekcya 
zakładu głuchoniemych do miłego obowiązku, 
szanownym ofiarodawcom złożyć serdeczne po- 
dziękowanie. 

Lwow 28 lipca 1878. 


waitrzezenią szeteorologiczu e 
a dua 24 lipca 1878 o godz. 7 rano. 
_ Barometr 729.29mm. Psychrometr suchy 14.190. 
Psychrometr wilgotny 12.890. Prężność pary 10.2mm 
Wilgoć 810/, Zachmurzenie 5 Wiatr NE 2 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza+- 11.30R. 
Barometr idzie w górę, 


Losy tureckie 26—, Akcya kolei ~- -~ 
9625, Akcje „kolei paiwowowej 262 25, 
Akcye banku z wiąakowego 115:50, Rubel pi- 
pierowy 123*/,, Węgierski. ivvy 85-25, Mar 
niem. 5715, Węgiersk: reai —,-- fla" 
sobienie ciche. 

Wiedeń, 


dnia 28 lipea, godzina 


z 


ri 


ezyjecasii do Lwowa, 


Wiedeń, duia Żłgo lipea, dnia 24 lipca 1878. 


godzi 


| 
|o 10 minnt 36. Akeyo kredytow: 260 80 | s 
l Anglo-Auso 11710. Uaioasbank 7520 Ko | notei SW: E 
i lej Karola iudwisa 24625, połuue = 7960. | „Bo E. ur. Molodecki z Brode EOR 
| Rubel papierowy 124 al. listy zasuw a. | Błażowski Z Nowosiołek K. Miillern z Wied- 
i ——, Gal. listy iademnizacyjne — —, (żyj, | nia, K Cline z Tarnowa. J. Bumbaw z 
hank rustykaluy ——.-—, Losy Z r. 1889 — - Czerniowiec. W. Linieki z Przemyśla. 


| datel Angielski. 

| Pp. Z. Krzeczunowiez z  Korszowa. B. 
| Skibniewski z Balie. K Weber z Banunin. K. 
,Moszoro z Korezowa. F. Leszczyński z Tarno- 
wa. F. Nowakowski z 


W nieobecności redaktora odpowiedzialny za redakcyę 
Dr. Bronisław Łoziński, 


=: 


Podziękowanie. kal Turynki, A. Grot z So- 
Ciągdalszy składek, które na rzecz zakła- Hotel George'a 
du głuchoniemych we Lwowie nadesłali: | EE m K k Włoch iK 
ładki oodi t | p. 0. i omorowska z och. 3 
A aa oai: | Tehórznieki z Krakowa. S. Bandeau z War- 


na centralnym dworcu kolei, we Lwowie 6 zł. | 
8 et., ze składki w kościele parafialnym Panny 
Maryi Snieżnej 5 zł, parafianie obrz. łac. w Hotel Langa. 

Choderowie 5 uł. Ś3 ct., ks. Piątkowski pro- | „Pp. A. Ławinski z Krakowa, A. Miller 
boszez obrz. łac. tamżo 2 zł.. parafianie obrz. |Z Wiednia. A. Porger z Wiednia. J. Grimm z 
łac, w Swirzu 5 zł. 21 ct., ks. Jaworski pro- | Wiednia. Dr. J. Gottlieb z Brzeżan. S. Brenner 
boszcz obrz. łac. 2 zł., i ks. Nawrocki Wikary | z Petersburga. K. Hiller z Czerniowiec. Wolf 
' Katz z Ozerniowie F. Kolm z Pragi. K. Bispln.y- 
gu 3 zł. 75 ct. p. Ignacy Kupetz 1 zł, p.; hoff z Barmen. 

Jan Walter 1 zł., p. Emil Gronziewicz 1 zł., i 

p. Kajetan Padewski 50 ct., gmina w Tłustem ; Pp. M. Konirski z Podkamienia. W. Hur- 
l zł. 50 ct, ks, Hudyk gr. kat. paroch w manowicz z Wiednia. A. Riszka z Rawy. K. 
Třustem 50 ct., gmina miasta Lubaczowa 10 Leder z Zaleszezyk. 
oe 


szawy. A. Pobl z Bremen. 


Hotel Lazarusa. 


— 
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; zyj p | Kura giełdy wiedeńnskjej. koi Kar Ludwika po JUŻ z! ; 24725 2479C Kagleviena po 10 zł. m. k. z 145 
z zemysłowej. | i £ : a p boi, Bar. Ladwika po „dówł ro a R eale EER l4 AA 
Connik fwowskiej lzby ondiowe a ystowej ! dnia 20 lipca 1875. | Lwow. (zeru. koisipo 2002ł, w, a. war, . 138— 133,50 Losy miasta Krakowa . . . . 1475 15.25 
Lwów, dnia 23 lipca j | 1. Drag Państwa. płacą, łądają. | Tow. kol. žal, państ. po 200 zł. m. li 261.25 261.75, Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 27 90 28.30 
AN edt da O A ak | Poiud. kul. państw. po 200 zł. w. a. 80.— 8326. Palñego po 40 zł. m.k.. . . . . 80.25 30.5 
IL - i maj-liatopad 64.705 64.96 1. Kel. węg. gal. a 200 zł. w sr 96.75 97.25, Fundauya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 1450 15 — 
; e suk SA E E a a o . 64.75 64.90 | 2. Listy zast losowan eo "NE * 000) 
1. àkeyo zu sztukę. złr. et. złr. et. | Jednolity dług Państwa w srebrze | Ggóny rotniezo-kredytowy Zakład dla j S kon: M e hh A 20 zł. a A AO 
(ar. Ludw. po 209 zł. m.k.«|245 60 248.- | styczeń-lipiee . . ŁR R IR OP og c a 00 
ar P 200 zł mk Aay — 18 |. kwiecień październik 66 60 66.80 | Powez, sustr. zekł. kred. ziem. 5'|, wc” 10850 109.—] Poł. Tryestn po 100 zł. m. k. UAE 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. B244 — 248 — | lesy z roku 1839 asis. ERED GEBED den oleum wł 0 da O Ga ORO id" 2 - 24 
Benku kredyt. gal. po 200 z}. w. a"S|215 — 218— | „  „ i888 piąła część 33150 33250 s n n » n WAĆ, Ta 9550 Z Wiadiech godka po 20 sł ali) 2826 28: 
è | K 1854 po złr.. . HA RAY lą ga p eeg- z” » Dil Bs A Wa i Aldi m OR 6.75 
2. List: £. za 100 zl. 260 po 500 złr. S'la. 4.— 114.295, ai, dów. xod. w. 6, po +i SPIE SPLGE ka A ia 
tow. kadył zało doj, w. a, . (050 8626 m w 1560 po 00 zdr. boj. . 128.25 123.60) „ = m n Joh 86.35 8575; Augsburg za 106 zł w, p n —— E 
E a 80 -- 81— — a  „ 1866 (z premia) poit sir 14225 142.75 A HBenia za L00 mark giai === 
„SA » gel, okresowe z] 85 50 8635 BM „  , 1864 po BOzir 141.25 141.75, tach zwrotna. |. 20.20 0D.1D| Erinkhut sa 100 moga =, sj 
Banku Bip. mallo, 6, w.a  5|9080 9160 Renty Como po 42 lir. au. |. .  24-- 25 f Oul banbu hipot. po 60%, . 20.75 ELSGĄTnre za 100 OO ALONE 115.56 115.50 
Listy dłałie ali 4 Gw. a S| 91 50 9850 Listy zastaw, domen rabate pe Lio i Qal. zakł. kred. włość. po 69/, . 92.75 93.25 a Za m a szt. KE > A 
3 RU i j i miejs.lw.wi3..wya. go oh. == ~ j za J La boa o "HL i : 
8. Listy Ołążna m 10012 Ź Ę RR h cisi | o pa 50 i n p ję k SOL wy! g? 8: fo == == | Paryż m J Kurs złota. „ 
ogótn. roln WESA Gui. 2 Austr. renla zł, wolna od podatk, a | R aR | Banku naredowa'w po 57). == —.— | Dukat cesarski men . : R = Ha 
i Bukow. «0/, los. w15 lat. Ś| 90 25 9130 | |. 2 Whligaepa indemn, 50. ze —— —— | Weg. tow. ziem. po S'ils 3650 YY, —ğ „ pełnej «e B= PE 
Tow. mg 6, WAD ZART E deki TE i Czach : i 102 50 103.50 ? 3 m i pe a, z gó 86.50 86.75 Korona Er 9 27 9.28 — 
ou ŚW W BO lał, pf -. -— | Bukowiny 8150 82.— | 6. Obligacye s przys piorwszeńgtws (za 100 zł.) | 20-frankówka y 3A9— 9.51 — 
Ą I Galicyi 54.80 85.30 j Kol. Albrechta a 300 zł, 50j, w. a. 14.50 76 —| Rossyjski impery NEA 
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(4226 3—3) | wgioszenie. | 

L. 1489. O. k. sąd powiatowy w Bób- 
rce ogłasza: Józefa Błażkowego z Sokołówki 
uznano sądownie marnotrawcą i ustanowione- 
mu kuratora Andrzeja Mecha. 

C. k. sąd powiatowy. 
Bóbrka dnia 25 marca 1878. 


(4247 2—3) dbwieszczenie. 

L. 5794. ©. k. sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu ogłasza, iż Micbał Blajda z Rączyny 
uznany za marnotrawcę, kuratorem Józef Ku 
bieki z Bączyny. 

Jarosław 7 czerwca 1878. 


i 
| 


lo godz. 10 przed południem przeprowa- 
, dzoną będzie przymusowa sprzedaż realności 
| Jana Hawana w Huczku pod. l. k. 87 poło- 


: | T GEY 

G di ab ww yo 
(4280 1—3) Qbwieszczenie. ,żonej na zaspokojenie wierzytelności zakładu 

L. 5260. Dobromilski sąd powiatowy | kredytowego włościańskiego w kwocie 281 
ogłasza, że w dniseh 30 sierpnia, 14 paż-!zł. 27 et. w. a. Warunki wolno jest w re- 
dziernika i 15 listopada 1878 każdym razem | gistratrrze przeglądać. Kuratorem wierzycieli 
| ustanowiono p. Sabina Budzynowskiego Z 

Dobromila. 

| Dobromil dnia 8 lipca 1878. 


(4268 1—3) Edyk t. 

L. 8858. O. k. sąd krajowy zawiadamia 
z miejsca pobytu i życia niewiadomą Joannę 
Uchwat, że dla niej wręczenie jej uchwały 
tutejszej z dnia 18 lute:o 1876 l. 3624, któ- 
rę na wezwanie tutejszego c. k. sądu miej- 
sko-delegowanego z dnia 31 stycznia 1876 
l. 27226 poleeono hipotece, ażeby Leona, 
Józefa i Stanisława Uchwatów, każdego w 
1/48 części realności pod nr. 289 kat. 17 w 


Półwsie Zwierzynieekiem położonej, zaś Jo- i 


annę Uchwat za właścicielkę 5/48 części tej- 
że realności, następnie Leoną Uchwata za 
właściciela 3/48 części tej realności od Jo- 


anny Uchwat nabytych zaintabulowała, kura- , 


tora w osobie adwokata Fanstyna Jakubow- 
skiego ustanowiono. 

Kraków dnia 26 kwietnia 1878. 
(4270) ©bwieszczemie. 

L. 4341. O. k. sąd powiatowy w Żu- 
rawnie podaje do powszechnej wiadomości, 
że 31 lipca 1878 rozpocznie w gminie kata- 
stralnej Protessach dochodzenie miejscowe 
celem założenia księgi gruntowej dla tej 
gminy. 

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania może się zgłosić i wszy- 
stko przytoczyć, co dla wykazania lub ochro- 
ny praw swych za stósowne uzna, 

Zurawno 29 czerwca 1878. 

(4271 1—3) E dy k t. 

L. 26311. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
uchwałą z dnia dzisiejszego celem zaspoko- 
jenia sumy 22829 złr. 69 et. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę realność pod l. 389", we Lwowie poło- 
żonej Franciszka Swietlika własnej a wedle 
dom 120 pag. 100 n. 38 on. dłużnej sumie 
za hipotekę służącej dozwoloną została i któ- 
ra przeprowadzoną zostanie w 8 terminach 
a mianowicie na dniu 4 września 18 wrze- 
śnia i 9 października 1878 każdym razem o 
godzinie 10 z rana w tutejszym sądzie kra- 
jowym pod następującemi warunkami: 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość tej realności przez galic. kasę oszczę- 
dności przy udzieleniu pożyczki w sumie 
65090 złr. a. w. przyjętą poniżej której ta 
realność w powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie. 

Każdy chęć kupna mujący winien przed 
rozpoczęciem licytacyi sumę 6500 złr. a. w. 
bądź w gotowiżuie, lub w książeczkach galic. 
kasy oszczędności bądź też w listach zasta- 
wnych galie, towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego lub galie. Banku hipotecznego, albo 
też w innyen papierach wartościowych do 
lokacyi pupilarnej przydatnych wedle osta- 
tniego tychże kursu obliczonych do rąk ko- 
misyi lieytacyjnej jako wadyum złożyć. 

Wadyum nabywcy zostanie zatrzyma- 
nem i o ile w gotówce lub w książeczkach 
kasy oszczędności złożonem było w cenę ku- 
pna w liczonym innym zaś licytantóm po 
ukończonej licytacyi zwróconem będzie. 

Gdyby realność ta w powyższych trzech 
terminach wyżej lub przynajmniej za cenę 
wywołania sprzedaną nie została natenczas 
wyznacza się do ułożenia warunków przy :tę- 
pniejszych termin na dzień 10 pażdziernika 
1878 o godzinie 11 zrana na którym wierzy- 
ciele pod tym rygorem stanąć mają iż nie- 
stający jako przstępujący do większości gło- 
sów obeenych uważani będą. 

Resztę warunków  lieytacyjnych wolno 
każdemu chęć kupienia mającemu w regi- 
straturze sądowej lub przy lieytacyi w sądzie 
przejrzeć. AE. : 

O tej rozpisanej licytacyi zawiadamiamy 
oprócz stron interesowanych Annę z Jano- 
chów Stupnicką z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomą tudzież wszystkich tych którzyby 
po dniu 7 maja 1878 prawo hipoteki uzy- 
skali lub którymby niniejsza lub przyszłe u- 
chwały egzekucyjne z jakiego bądź powodu 
albo w cale nie albo wcześnie przed termi- 
nem doręczone być nie mogły na ręce usta- 
nowionego kuratora adwokata Zukotyńskiego 
i przez niniejszy edykt. 

Lwów 28 czerwca 1878. 

(4227 1—3) Edykit. 

L. 1216. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
pyczyńcach ogłasza że eelem ściągnięcia na- 
leżytości Josla Feinsteina w kwocie 300 złr. 
w. 8. z pn. odbędzie się w drodze egzeku- 
cyi przymusowa sprzedaż realności pod |. k. 
49 sub. rep. 7 w Chłopowie położonej ciała 
tabularnego nie stawiącej Choptianego wła- 
snej na 1530 złr. w. a. oszacowanej która 
odbędzie siętutejszym sądzie w 8 terminach 
dnia 19 września 17 października i 19 listo- 
pada 1878 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś na trzecim także i niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywoławcza wynosi kwotę 1530 zł. 
w. austr. 

Wadyum 153 złr w. a. 

Bliższe warnnki będzie można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 

Kopyczyńce 30 kwietnia 1878. 
(4248) Ogłoszenie. 
L. 3884. Ces. król. sąd powiatowy W 


Jazłowen oznajmia, że dochodzenia w spra- Zagjagutg auf den 1 Auguft 1878 um 10* mizowanemi należytościami, jest do obsadzenia. 


ê 


wie założenia ksiąg gruntowych w gminie 
katastralnej Krzywołuka dnia 19 sierpnia 1878 
się rozpoczną. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może przed do- 
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszy- 
stko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub ochro- 
ny swych praw za stosowne uzna. 

Jazłowiec dnia 18 lipca 1878. 

(4248) Ogłvszenie. 

L. 78. Komisya hipteczna przy e. k. są- 
dzie powiatowym w Bochni nrzędująca za- 
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
"założenia ksiąg gruntowych dla gminy „Uście 
solue“ z miejscowościami „Stare Uście“ 
! „Błonie* i „Łany* dnie 12 sierpnia zaś dla 
j gminy „Słomka“ dnia 2 września 1878 roz- 
| poczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 
Bochnia dnia 20 lipca 1878. 
| (4211 1—3) Konkurs. Io AŻ 
| Celem obsadzenia opróźnionej posady c. 
: k. notaryusza w Sądowej Wiszni, a w razie 
j przeniesienia na to miejsce c. k. notarynsza 
kosa okręgu i celem obsadzenia tej opró- 
|źnionej posady, rozpisujemy konkurs, wzywa- 
|jąc wszystkich ubiegających się o tę posadę, 
by podania swoje, w których się wymogami 86 
ust. not. przepisanemi wykazać mają do 
tej e. k. Izby notaryalnej, a to należący do 
zawodu adwokackiego i notaryalnego przez 
swoje przełożone lzby, e k. urzędnicy zaś 
przez swoją przełożoną władzę w przeciągu 
4 tygodni od dnia ostatniego ogłoszenia kon- 
kursu licząc wnieśli. 

Z e. k. Izby notaryalnej Samborsko- 
Przemyskiej. 

Przemyśl dnia 6 lipca 1678. 

(4251 1—3) Edykt 

L. 3246. O. k. sąd powiatowy w Wa- 
dowieach ogłasza że w dniach 5 września, 
17 października i 14 listopada 1878, każdym 
razem o godzinie 10 rano w budynku tutej- 
szo-sądowym odbędzie się, celem zaspokoje- 
nia należytości Jana Czyżowskiego w kwocie 
587 złr. 20 kr. aw. wraz zpn. egzekucyjna 
sprzedaż publiczna gospodarstwa pod l. 85/54 
w Spytkowicach położonego Józefa Cipty 
własnego, składającego się z domu, stodały, 
piwnicy i gruntu 7%, morgów protokołem z 
dnia 5 lipca 1870 egzekucyjnie zajętego na 1065 
zł aw. oszacowanego, a obecnie w ślad wy- 
kazu hipotecznego n. 73 ciało hipotecz: : 
stanowiącego z tym warunkiem iż takowe na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej na 8 zaś terminie 


dyum wynosi 107 zł. wa. Resztę warunków, 
tudzież protokół egzekucyjnego oszacowania, 
wyciąg tabularny przejrzeć można w regi 
straturze tutejszo-sądowej. 
Wadowice dnia 16 lipca 1878. 
(4196 3—3) Siuudmadjung. BL 1652. 
Bom É. 1. Begirtsgerichte in Zbaraż wird 
befannt gegeben, daB żur $ereinbringung der 
WS. pr. 67 fl. |. N. G. Die erefutive Feilbte- 
thung der ber Teodosia zyta gehörigen Reali- 
tót fub. Nr. 36 in Bazarzynie in 3 i 


ber und 16 October 1878 jedesmal um 10 
Uger Vormittags biergerichts ftattfinden. 


Vadium 12 fL ö. W. 


protofoff fönnen in der Hiergerihtlihen 
giftratur eingefehen werden. 

Zbaraż, den 18 Apr 1878. 
(4192 3—3) Grift BI. 6230. 

Bom t. f. SRreisgerichte zu Stanislau 
wird befannt gemacht, e3 fei über das ge- 
jamemte, wo immer befindliche, bewegliche, fo 
wie über dag, in den Ländern, für welche die 
Koncursordnung bom 25 Dezember 1868 R. 


fs 


öffnet worden. 

„ dur Leitung derfelben wurde der É t. 
Kreisgeriht3-Mdjunct Rybczyński und als 
einftweiliger Mafjaverwalter Hrr. Josef Sze- 


ftimmt. 08 
(le diejenigen, welche gegen diefe Ron- 


ger erheben wollen, haben ihre Forderungen 


Kundmachung diejeg Gdicteś an, bei dem f. É. 


Qoncurgorhnung, zur Vermeidung der in der- 
jelben angedroheten Jtachtheile, zur Anmel- 
dung, und bei der auf benu 26 September 
1878 b. g. befiimmten Tagfahrt zur Liquidi- 
rung und zur Naugbe tinmung gu bringen. 

Den bei biejer allgemeinen Tagfahrt er- 
heinenden angemeldeten Glänbigern fteht dag 
Redt zu, Durch freie Wahl an die Stelle des 
Dtajjaverwafterż, feines Stellvertreters, der 
Mitglieder des Gldubigerauśjchugeś, welche 
bis dahin im Amte waren, andere Perfonen 
ihre3 Bertrauen3 endgiltig zu berufen. 

Bur Bejtóttigung deg vom Geridte be- 
fteflten oder Ernennung eines anberen Maffa- 
perwalters und Steffvertreter3 desfelben und 
laur Wapi eineg Gliubigeranajhugca wird eine 


T eo w a a a aS a a S a n y 
RZE ZW ZZOZ WEJ W EPO a. 


także i niżej tej ceny sprzedanem będzie; wa- ; 


Termiz, 
nen und gwar: auf den 7 Auguft, 9 Septem- 
Der Muśrufspreig beträgt 120 fl, dasi 
Dag Pfandbejdhretbunga nnd EA 

b) 


©. B. 1869 Nr. 1 gilt gelegene unbewegliche ` 
Vermögen be3 Jakob Wal>nberg, Realitätsbe- | 
figer in At Bohorodczany ber RKoncurs cre)! 


litski Nealitatsbefiger in Bohorodczany be= . 


cursmafje einen Anjprudh al8 Soncursgliubi: | 


felbft wenn ein Sechtsjtreit darüber anhdngig , 
fein folte, innerhalb 60 Tagen bom Tage der | 


Mrciśgerichte in Stanislau nach Borjdhrift der 1. 


i Uhr Bormittags biergerichtś anberaumt, zu! Na wyż oznaczoną posadę zamianować 
welder bie Gläubiger unter Beibringung der się mający, obowiązanym będzie, skoro sto- 
zur Bejdjelnigung ihrer Aufpriiche Ddienlichen | suki służbowe by tego wymagały, dać się 
Belege zu erjheinen borgeladen werden. jużyć także do ezguności kancelaryjnych sądn 
„. Bugleicj wird den Gldubigern, welde; i do uży! sowania pomieszkania ze służbą nad- 
nat Ę re oder im Sprengel l | zorey *ięzień połączonego, tylko do tego czasn 
R ada SARE AE, dali i prawo mieć a» PAKI służbę tę rzecze- 
c R. O. einen in Stanislau | wiście wypełnizć będzie. 

wopnhaften Hujtellungabeboflmóchtigten nahm- | Ubiegujący się wniosą swoje podźni 
haft zu machen Haben, widrigenś iiber Antrag | w drodze przynależnej, najdalej do 25 sier- 
dc$ foncurśconumikira auf ihre Gefahr und | pnia 1878, de prezydyam sądu obwodowego 
Sojten ein Curator für fie Dejtellt werden | w Samborze. 

wiirde. Lwów [9 lipca 1875. 

m a Beróffentlihungen im Lau- | (4234 3—3) Obwieszezenie. 

e biejeg Koncursverfagrenż werden durd das | L. 1088. 7, doim Mi l 
a i ; ; .7 dai m 1 sierpnia 1878 us- 
adw „temberger Beitung befannt tenowionym będzie w Borusowej w Tarnow - 
geg I ARE ben 13 Suli 1878 skim powiecie skarbowym naprzeciw ces. ross. 
(4215 3-43) Ed e ; urzędu cłowego w Korczynie (Nowym mieś- 

Ę A e sa = = s cie*)a k. oddział straży skarbowej pełuiący 

czycach uwiadamia iż £ ahin 29 aa A 30 A e e ELTA X 
od [ara > = i P m a żby e. k. ubocznego urzędu cłowego w Uścia 
k aa maa AZ ERN CO jezuiekin i upoważniwszy do odorawienia wol- 
się przymusowa sprzedaż gospodarstwa pod | nych od cła przedmiotów. 
L 42/25 w Raviechowicach położonego do Jako drogę cłową uznaje się drogę pro- 
masy Michala Duka reg iz | adodą o0 lwa Ipiowania W Bonon 
ZR Bo i OEB 2 A przy- | przez dą Karsy i Biskupiec do Uściu 

anej kwoty 1l zi. - Z pn. ezuickiego, 

Cena wywołania wynosi 155 zł. wa- Ą LoC dnia 18 lipea 1878. 


dyum 15 zł. 80 kr. =" 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- (4249 3—3) Bkbwieszezenie. 

gistraturze sądowej, L. 2874, O. k. sąd powiatowy w Szeze- 
C. k. sąd powiatowy. reu skutek odezwy sądu krajowego Lwows- 

Dobczyce dnia 7 lipca 1878. kiego z 16 marcu 1878 L. 18583. przedsię- 
(4261) Grtenutnijje. weźmie celem wydobycia 4340 złr. 40 et. z 

Dag E f Qande- als Strafgeriht inf P2 é k. uprzys . galie. ake. bankowi hipo- 
| Brag fat auf Antrag der f. t. Staatsanwalt- teeznemu we Lwowie cd Krystyana Liuka i 
jjdaft mit ben Grfenntnifjen vom 13 Julij: p. Jana Heilera się należących przymuso- 

1878, Bf. 19195 und 19199, die Weiteryer= | W? licytacyjną Owe. realności pod lL ló 
brcitung der Beitjegrijt „Narodni Listy“ Nr. | ST" 12 now. i pod L 25 w Reichenbach po- 
166 bom 9 Juli 1878 wegen deg Leitartifels lożonych dłużnika Krystyanı Linka własnych 
„Dejte nam vladu spravedlivou!“ und jene der | Y deich LG sierpnia i 29 sierpnia 1878 każ. 
Beitjebrijt "olitit" Nr. 186 vom 10 Juli doketnie o godzinie 10 rano w  tusądowej 
| 1878 (Abendausgabc) wegen der mit den Wor- | 87 CCANYL. coo. ga T 
ten: „ Ueber die Rolle" beginnenden Artifels Z piecz smlunowi woja 
auf der zweiten Seite nad $ 65 lit. a St. cunkowa 9050 zł wadyum wynosi 905 zł. 
G. BEEN: 3 Jeżeli na powyższych terminach realnoś: 
rzeczona za lub wyżej ceny szacunkowej sprze- 
daną uiezostanie wyznecza się do ułożeni: 
warunków ułatwiających termin na 5 wrześ- 
nia 1878. 

Resztę waruwków licytacyjnych i wyciąy 
tabularay przejrzeć można w tusądowej re *'s- 
traturze. 

Dla wierzycieli, klórzyby prawo zasta- 
wu na realnościach powyższych po 14 stycz- 
nia 1878 uzyskali i którymby uchwała liey- 
tacyjna doręczoną być nie mogła ustanawia 
się kuratora w osobie p Mikołaja Machows- 
kiego ze Szczorca. 

Szezerzec 20 czerwca 1878, 

(58219 35— ;, OGbwieszczemie. 

L. 30636. W celu zabezpieczenia dv- 
stawy szutru dla gościńca podolskiego na 
przestra ni od 200 do 204 onstępnie or 08 
do 250 kilometra włącznie dalej dla ges m- 
ca pekuckiego pa przestrzeni 66 do 98 ki- 
lometra włącznie w Zsleszczyckim okręgu 
budowniczym na lata 1579 1880 i 1881 od- 
będzie wię na dniu 30 lipca 1878 w e. k. 
Starostwie w Zaleszezykach publiczna licyta- 
cya przez składanie ofert pisemnych. 

Dostawa ua rok 1879 wynosi: 


i Das f. f. Launbesgeriht Aunsbrud als 
i Geriht3hof erfter Znitanz Bat auf Antrag der 
jt f. Staatganwafltjchajt mit dem Erfenutnijje 
{vom 10 Juli 1878, JI. 3012, die Weiterber= 
| breitung der Beltjchrijt „Neue Tiroler Stim- 
| men“ Nr. 153 bom 8 Juli 1878 wegen des 
j Art. „Bon der legten Confiscation der „Sti m- 
f men“ nadh § 300 St. ©. verboten. 


h 
[i 
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Der f. É Gerichtshof erfter Juftang in i 
| Spalato alż Breggeriht bat auf Antrag Der 
if. l. Staatsanwaftjhaft mit bem Ertenutnijje 
vom 12 Juli 1878, RI. 2684 bie weitere Berz 
|brcitung der Beitfdrift „L'Avvenire“ Mr. 82 
‘vom 10 Juli 1878 wegen deg Mrt. „Siva“ 

beginnend mit den Worten „Molti, alla len- 
tezza della mobilitazione“ unb endend mit 

„deu Worten „uel modo superbo che tuti san- Í 

"no*, na $ 300 St. ©. verboten. i 


(4213 3—+ j} E dy k t. 
L. 7776. O. k. sąd powiatowy w Brze- 


: żaaach zawiadamia z życia i miejsca pobytu a) dla traktu podolski-go 1958 metrów 
| niewiadomego Józeia Witwickiego, iż do sześcienych w cenie fiskalnej 4683 złr. 
(spadku po zmarłym w Leśnikach w pażdzier- UA CL. j 

„nika 1874 Janie Mirowiczu Witwiekim na b) dla traktu pokuckiego 1890 metrów 


į podstawie prawnego porządku dziedziczenia sześcieunych w cenie fiskalnej 5380 zł. 


i powołanym jest i wzywa go, aby w przecią- 60 c. 
gu jednego roku od dnia ogłoszenia edyktu Razem 3848 metrów sześciennych 
„w tutejszym sądzie zgłosił się i deklaracyę szutru w cenie fiskalnej 10063 złr. 


do spadku sam albo przez pełnomocnika 
„wniósł, albowiem w przeciwnym razie spa- 
dek ze spadkobiercami deklarowanymi i usta- 
;nowionym dla niego kuratorem adwokatem 
dr. Henrykiem Finkelstein z Brzeżan per- 
traktowany a przynależny jemu spadek czy- 
sty aż do dowodu lub uznania sądowego je- 
go śmierci dlań w sądzie tutejszym zacho- 
wany zostanie. 

Dnia 14 listopada 1876. 
(4069 3—-3) Wowieczezemie, 

L. 386. C. k. sąd powiswiatowy Prze- 
i myślański ogłasza, że w tymże, celem ścią- 
i gnienia wywalczonej przez Izraela Adlera 
przeciw Piotrowi Skurce pretensyi w kwocie 
80 zł. wa. zpu. odbędzie się dnia 18 sier- 
pnia, 12 września i 14 października 1878 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
przymusowa publiezna licytacya realsości pod | wiadomoświ że celem zaspokojenia suiny po- 
,konskr. 248 w Przemyślanach położonej, | życzkowej 250 złr. w. a. a względnie nie- 
ciała „labularnego nie stanowiącej do Piotra | spłaconej jeszcze reszty 206 złr. 86 ct. w.a. 
Skurki należącej, która to realaość na pier-; odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
wszych dwóch terminach tylko wyżej ceny | kredytowego w Krakowie w sądzie tutejszym 
„szacunkowej w ilości 340 zł. aw. lub przy-yw trzech terminach t. j. dnia 23 sierpnia 
,najmniej za tę cenę, przy trzecim zaś ter- 27 września i 25 października 1878 każdym 
minie za jaką bądź cenę sprzedaną będzie. |razem o godzinie 10 przed poładniem egze- 

Wadyum wynosi 34 zł. protokół zasta- į kucyjaa licytacya realności dłużnika Józefa 
iwnego opisania, akt szacunkowy i resztę wa- | Kaufmana własnej pod l. k. 159 n. 20 st. 
ae lieyta*yjpych w tutejszo-sądowej re- |w  Reichau Baszni i Sieniawie położonej 
gistraturze przejrzeć wolno. ciała tabularnego niestanowiącej. 

Przemyślany 20 marca 1878. Cena wywołania wynosi 800 złr. w. 
(4218 3—38) Konkurs L. 4179. |a. a wadyum 80 złr. w. a. 

Posada nadzorey więzień przy sądzie Protokół zastąawniczego opisania i re- 
| obwodowym w Samborze, a w razie przecie- i szta warunków licytacyjnych mogą być przej- 
sienia przy inuym sądzie kollagjalnym gali- rzane w tutejszej registraturze. 
| cyi wschodniej, w XI kiasie rangi, z syste- | Z e. k. sądu powiatowego 
Lubaczów dnia 18 czerwca 1078. 


66*/, ct. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przejrzane być mogą w wymie- 
niouem Starostwie w godzinach urzędowych 
gdzie także oferty zaopatrzone przepisanuą 
marką stemplową i w 5 pre. wadyum z wy- 
rażeniem cen nietylko cyframi ale także lite- 
rami w oznaczonym terminie najpóźniej do 
godziny 12 w południe podane być mają. 

Oferty nie ułożone według wzoru w $. 
46 warunków licytacyi podanego. lub nie 
złożone w terminie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestvictwa 
We Lwowie dnia 30 czerwca 1878. 


(4209 3 —3) Edyk t. 
L. 8455. ©. k. sąd powiatowy w Lu- 


baczowie podaje niniejszem do publicznej 


ZA 


7 


L., 5506/R. S. K. 


każdym razem o godzinie 10 przed po-|B. n. 1 dłużnika Szymona Barczuka własnej 
łudniem na których to jednak termi- | na rzecz Scheinelel Auerbach, celem zaspo- 
nach pomieniona realność tylko wyżej į kojeaia kwoty 250 zł. wa. zpn. a to dnia 13 


(4236 2—3) WW y kaz 


przypadających na pojedyncze okręgi szkolne kwot na bezpłatne książki ruskie dla ubogich 


uczniów w stosunku do ilości dzieci obowiązanych uczęszczać do szkoły na 1877/8. 


Okręgowa rada szkolna 
w 


Liczba 
porządkowa 


Lwowie dla miasta 
Nowym-Sączu 
Gorlicach 
Jasle 
Rzeszowie 
Sanoku 
Przemyślu 
Jarosławiu 
Mościskach 
Samborze 
Drohobyczu 
„Stryju 
Kałuszu 
Gródku 
Lwowie zamiejska 
Sokalu 
Żółkwi 
Złoczowie 
Brzeżanach 
Rohatynie 
Tarnopolu 
Husiatynie 
Zaleszczykach 
Czortkowie 
Sniatynie 
Kłomyi 
Nadwórnie | 
Stanisławowie 


O GO -H GO 0 FS W AS -* 


Razem 
Z e. k. Rady szkolnej krajowej 


Lwów dnia 16 lipca 1878. 


(4049 2—3) Edykt. 


L. 1760. ©. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie ogłasza, że na dniu 2, 16 130 wrze- 
śnia 1878 każdym razem o godzinie 9 rano, 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod | k. 13 rep. 79 w Junaszkowie położo- 
nej Miehajła Piniko własnej, na rzecz Her- 
sza Podolera pto 26 złr. z pn. 

Pierwsza realność zostanie sprzedaną 
przy pierwszym i drugim terminie za cenę 
szacunkową 318 złr. lub wyżej, a przy trze- 
cim terminie i niżej takowej. 

Wadyum 32 złr. a. w. 

Resztę warunków i protokół opisania 
można w tutejszym sądzie przejrzeć. 

Bursztyn dnia 20 marca 1878. 

(4235 2—8) Zawezwanie. 

L. 9579. Ponieważ e. k. straż skarbowa 
na dniu 27 maja 1878 w służbowym śledze- 
niu przytrzymała na dworeu kolejowym w 
Krasnem trzy tobołki towarów bławatnych 
wagi łącznej 845 Kilogramów i wartości 
126 zł. nadanych w Ożydowie dnia 26 maja 
1878 przez niejakiego M. Rotberg do Mane 
Landesberg w Źbarażu, i do Jakóba Wolf 
Bortstein w Bołszoweu, pod poszlakami popeł- 
nionego przemytnictwa. 

Wzywa się przeto każdego, któryby 
mógł rościć prawo do własności powyższych 
towarów ażeby w przeciągu 80 dni, począw- 
szy od dnia obwieszczenia niniejszego wez- 
wania, stawił się w kancelaryi urzędowej ce. 

. powiatowej Dyyrekcyi skarbu w przeciw- 
nym bowiem razie, gdyby go zaniechał, po- 
oai się z przytrzymanemi rzeczami po- 

ług prawa. 
Z e. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 
Brody dnia 14 lipca 1878. 
(4210 2—3)  Edykt. 


L. 2846. O. k. sąd powiatowy w Lu- 
baczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości że celem zaspokojenia sumy po- 
Żżyczkowej 400 złr. w. a. a względnie nie- 
spłaconej jeszcze reszty 346 złr. w. a. odbę- 
dzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu kre- 
dytowego (gal. Boden-Çredit-Anftalt) w Kra- 
kowie w tutejszym sądzie w Sch terminach 
dnia 28 sierpnia 27 września i 25 paździer- 
nia 1878 każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real- 
ności dłużników Wasyla i Katarzyny Zuraw- 
ków pod l. k. 26 rep. 29 w Opace położo- 
nej niestanowiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 800 
wal. austr. 

Wadyum 80 złr. w. a. 

Protokół zastawniezego opisania i re- 
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Lubaczów dnia 15 czerwca 1878. 
(4224 2—38) Obwieszczenie 


„ L. 2351. 0. k. sąd obwodowy Rzeszow- 
ski wiadomo czyni, że w celu zawiadomie- 
nia z życia i pobytu niewiadomych Zofii, 
Konstaneyi, Petroneli, Juljanny, Rafała i An- 
drzeja Żuławskich, równie spadkobierców po 


zir. 


ilość dzieci kwota przypada- 
obowiąza- [jaca na okręg na 
nych u” | książki szkolne w 
CZĘSZCZAĆ | jezyku ruskim z 
do szkoły |jnstytutu stauro- 
gr. katoli- pigiańskiego 

ckiego wy 
znania 


Uwaga 


174.186 | 300! 


$. p. Matyldzie Żuławskiej z życia i miejsca 


| pobytu niewiadomych o uchwale tabularnej 
|z 25 kwietnia 1878 do l. 235) na prośbę 


, Samsona Kachane o intabulowanie tegoż na 


; rzecz jego prawa zastawu dla sumy 1500 zł. aw. 
iz procentem 12°% w stanie biernym części 
sumy 11250 zł. mk. 7300 zł. w. a. 2025 zł. 
mk. i 5196 zł. 5 mk. na rzecz Lejby Stry- 
Żowera w stanie biernym realności lk. 78/87 
w Rzeszowie zahypotekowanych wydanej, ku- 
ratora w osobie p. adw. Wawrauscha z sub- 
stytucyą p. adw. Bindera postanowiony i 
uchwała pierwszemu doręczoną została. 

Rzeszów dnia 25 kwietnia 1878. 


(4256 2—3) Edykt. 
L. 26947. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 

wie niniejszym edyktem do powszechnej wia- 
domości podaje, iż celem zaspokojenia 8 pre. 
odsetków od sum 4518 złr. 92 et. w gotów- 
ce i 1000 złr. w. a. w listach hipotecznych 
za półrocze od 1 czerwca 1876 do 1 gru- 
dnia 1876 na dniu 1 czerwca 1876 zapa- 
dłych po odliczeniu jednak częściowej upła- 
ty w kwocie 200 złr. w. a. niemniej 8 pre. 
odsetków od sum 4513 złr. 97 et. w. a. w 
gotówce i 1000 złr. w listach hipotecznych 
za półrocze od 1 grudnia 1876 do 1 czerwca 
1877 na dniu 1 grudnia 1876 zapadłych na- 
stępnie 10 pre. odestków od sum 4513 złr. 
97 et. w. a. w gotówce i 1000 złr. w. a. 
w listach hipotecznych za półrocze od 1go 
czerwca 1877 do 1 grudnia 1877 na dniu 1 
czerwca 1877 zapadłych kosztów egzekucyj- 
nych w ilości 21 złr. w. a. uchwałą z dnia 
4 lipca 1877 1. 34940 przyznanych dalszych 
kosztów egzekucyjnych w kwocie 5 złr. 36 et. 
w. a. uchwałą z dnia 9 lutego 1878 1. 5476 
przyznanych nakoniec obecnych kosztów e- 
gzekucyjnych w ilości 16 złr. 59 ct. w. a. 
egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licyta- 
|eyę realności pod l. 218*/, we Lwowie po- 
|łożonej dłużników Salomona Pipesa i Betti 
Fipesowej własnej na rzecz proszącego Fei- 
vla Połturaka pod następującemi warunkami 
licytacyjnemi dozwoloną została. 
1) Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności w kwocie 19558 

złr. w. aust. 

2) Chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi 10 pre. ceny 
szacunkowej to jestokrągłą sumę 1960 złr. 

w. a. bądź w gotówce bądź w książecz- 

kach gal. kasy oszczędności w gal. o- 
bligacyach indeminizacyjnych w listach 
zastawnych gal. towarzystwa k.edyto- 

wego ziemskiego we Lwowie lub w li- 

stach hipotecznych e. k. uprz gal. a- 
kcyjnego banku hipotecznego we Lwo- 

wie po kursie w ostatniej urzędowej 


Z 


gazecie lwowskiej notowanym jako wa- | (4225 1—3) 


dyum do rąk komisyi lieytacyjnej zło- 


żyćktóre to wadyum najwięcej ofiarujące- ; 


mu w cenę kupna wliezonem innym 
zaś licytantom po ukończeniu licytacyi 
zwróconem zostanie. 

Lieytacya tą odbędzie się na dwóch ter- 
minach to jest na dniu 5 września 
1878 na dniu 10 października 1878 


CZ 
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ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 
Resztę warunków wyciąg tabularny i 
akt oszacowauia wolno chęć kupienia 
mającyra w registraturze sądowej przej- 
rzeć. 
o tem zawiadamiamy strony spór pro- 
wadzące tudzież następujących wierzy- 
cieli hipotecznych. 

1) ©. k. gal. akcyj. bank hipoteczny we 
Lwowie. 

2) C. k. prokuratoryę skarbu imieniem 
wysokiego skarbu. 

3) Swietny Magistrat król. stołecznego 

miasta Lwowa imieniem gminy mia- 

sta Lwowa. 

Liebę Buchsbaumową, 

Hersza Schapirę, 

Mojżesza Geislera, 

Munischa Pipesa, 

Świetny e. k. urząd podatkowy we 

Lwowie. 

Wszystkich tych wierzycieli którzyby 

po dniu 5 maja 1878 jako dniu wyda- 

nia ekstraktu tabularnego prawo hipo- 

teki na tej realności uzyskali lub któ- 

rymby niniejsza uchwała licytacyjna z 

jakiejkolwiek przyczyny doręczoną być 

nie mogła przez ustanowionego niniej- 

szem kuratora adwokata Dra. Raabe 

z substytucyą adwokata Dra. Schaffa 

również i niniejszym edyktem z sym 

dodatkiem iż stosownie do dekretu na- 

dwornego z dnia 16 czerwca 1847 1. 

20318 i cyrk. gubern. z dnia 3 lipca 

1842 1. 41978 sprawie tej nie zastąpi, 

i że ich jest rzeczą obrać sobie zastęp- 

cę do strzeżenia ich praw, i tegoż są- 

dowi oznajmić. 

Lwów dnia 15 czerwca 1878. 

(4253 2—3) gl. 2097. 
Oferts=Berhaadlungiztundnach ug. 

Wegen Siderftellung des Nenbaucś ei- 
teg Stalleg für 60 Pferde, dann einer Ge- 
jdiigremije für 34 Fuhrwerfe in der Ferdi- 
nands=$ajerne an Lemberg im  berechneten 
Gefammtloften-Betrage von 32677 A. 16 fr. 
b. W. findet Montag den 29 Juli 1878 um 
10 Uger Vormittags bei der t. £. Militär-Hau 
Direction au Lemberg (ulica Wałowa Nr. 16 
2 Stod) bie Berhandlung mitteljt Einóbrin= 
gung jopriftlicher verfiegelter Offerte ftatt. 

Hievon gefchiet mit dem Bemerfen die 
allgemetne Berlautbarung, dak der Offerent, 
ki fein Unbot bei ber Verhandlung Beriie= 
ichtiget werden foll, die BVerhandlungs-Be- 
dingnige noch vor Uiberreichung der Offerte, 
welche lingfteng bis zum 29 Juli 1878, 10 
Ugr Vormittags erfolgt fein muj, zu unter- 
fchreiben hat. 

R. t. Militür-Ban-Direction 

Lemberg den 22 Juli 1878. 

(1223 2—3) ©Gbwieszezenie. 

L. 2608. Zawiadamia się Mojżesza Oza- 
bana z miejsca pobytu niewiadomego że Ję- 
drzej Kleiss jako jako jego cessyonaryusz 
przeciw Henrykowi Mitllerowi w Koenigsber- 
gu celem zaspokojenia kwoty 271 zł. na dniu 
26 marca 1878 do L: 2603 wniósł podanie o 
przymusowe zajęcie oszacowanie i przeniesie- 
nie ruchmości dłużniczych, jako też o zastawne 
opisanie części gruntowych dłużnika włas- 
nych w Koenigsbergu położonych w  załat- 
wieniu, którego dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Majera Czabana jako prawozlewey u- 
stanowiono kuratora w osobie adw. dr. Alsa 
z substytucyą adw. dr. Wawrauscha, wzywa- 
jąc tegoż Majera Czabana aby ustanowionego 
dlań kuratora potwierdził lub innego zastęp- 
cę sobie wybrał, pod rygorem trafić go ma- 
jących z niedopełnienia tego wezwania wy- 
nikłych skutków. 

Č. k. sąd obwodowy 

Rzeszów d. 14 czerwca 1878 
(4257) Ubwieszczenie 

L. 89. Zawiadamia się wierzycieli kon- 
kursowych masy krydalnej firmy Fould & 
Wonsch, iż zawiadowca tej masy przedłożył 
projekt podziału uzyskanej już ze sprzedaży 
gotówki pomiędzy nicb, a który albo u ko- 


sierpnia, 16 września 1878 tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową w kwocie 965 zł. aw. 
zaś na dniu 14 października 1878 i poniżej 
tejże, każdym razem o godzinie 10 rano pod 
warunkami, które w tutejszo-sądowej regl- 
straturze przejrzane być mogą, tudzież 14 W 
razie, by wierzyciele nie chcieli przyjąć przed 
przewidzianiem wierzytelności, kupiciel jest 
winien długi te,o ile cena kupna takowe po- 
krywa, przyjąć. , 

Wadyum wynosi 10°/, ceny szacunkowej. 

Złoczów 28 czerwca 1878. 

(4207) Glsieszczenie. L. 14888. 

Na pismo c. k. prokuratoryi rządowej 
z 16 lipca 1878 1. 8421, usprawiedliwiające 
konfiskatę broszury p. t. „Illustracye do dzie- 
jów dyecezyi Krakowskiej ete. c. k. trybunał 
w myśl $. 488 i 493 p. k. orzekł. 

1. „że broszura :* Illustracye do dziejów dye- 
cezyi krakowskiej z czasów pasterstwa 
Antoniego de Junosza Gałeckiego napi- 
sanej przez „Stefana Prawdziekiego* ze- 
szyt pierwszy Kraków 1878 drukiem i 
nakładem W. Korneckiego zawiera w 
sobie istotę występków podburzania z $. 

.800 i 802 u.k. oraz przekroczeń obra- 
zy czci księdza biskupa Antoniego Ga- 
łeckiego i ks. Waleryana Serwatowskiego 
z $. 488 i 491 u.k. i art. V ustawy z 
17 grudnia 1862 n. 8 d. pp. z roku 
1868. 

że konfiskata tej broszury zostaje za- 
twierdzoną. 

8. że rozszerzanie jej zostaje zakazanem i 
zakaz ten w formie ustawą przepisanej 
obwieszczonym. 

4. że zebrane egzemplarze mają być zni- 
SZCZONE. 

C. k. sąd krajowy karny. 

Kraków 18 lipca 1878. 

(4091) Ogloszenie. 

L 50. Dr. Antoni Zakrzewski dotych- 
czasowy adwokat krajowy w Zaleszczykach 
przesiedla się z dniem 8 sierpnia 1878 do 
Kołomyi. 

Wydział Izby Adwokatów 

Stanisławów 31 maja 1876. 

(4261) Bdyk t. 

L. 2526. ©. „. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli wiadomo czyni, iż w dniach 16 sierp- 
nia 1878, 19 września i 11 października 1878 
przedsięwziętą zostanie licytycya realności |. 
k. 1/180 w Starejsoli Mienała Orłowieza włas- 
nej na rzecz Israela Glass pto. 25 złr. 2 ct. 
w. a. Z pn. 

Cena wywołania wynosi 80 złr.; wa- 
dyum 10 złr w. a. 

Warunki licytacyjne mźna przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Starasól 19 czerwca 1878. 

(4242 1—3) Edykt. 

L. 10762. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, że dnia 23go 
sierpnia, 27 września i 25 października 1878, 
każdym razem o 10 godzinie rano odbędzie 
się w tutejszem zabudowaniu sądowem przy- 
musowa publiczwa sprzedaż realności pod 1l. 
979 w Tarnopolu, wedle Dom. 8, sub. pag. 
514 n. 6 haer. i pag. 515 n. 8 haer., dalej 
sianożęci na 3'/, kosarzy i roli na 17/, dnia 
wedle Dom. 1 sub. pag. 380, n. 5 haer. na 
imię Mikołaja i Marty Burbyłów, tudzież z 
'/, części roli pod 1. top. 2408/8020 w Tar- 
nopolu, wedle Dom. 1, sub. pag. 84, n. 9 
haer. i */Ę części, 1 dnia pola pod tą samą 
l. top. w Tarnopolu, wedle Dom. 1, sub. pag. 
199, ». 11 haer. na imię Mikołaja Burbyły 
zaintabulowanych. ; 7 

Cena wywołania wynosi 5205 zł. 32 et. 
Wadyum 508 zł. ; . 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Tarnopol dnia 30 czerwca 1878. 

(4266 1—3) Edykt. 

L. 7611. ©. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli wiadomo czyni, iż w duiach 9 sierp- 
nia, 12 września i 27 września 1878, odbę- 
dzie się tamże w sprawie egzekucyjnej Ber- 
ka Antnera, przeciw masie Konstantego Ko- 


% 


Fa 


misarzą konkursowego tutaj w sądzie albo u| waliczko pto. 198 złr. z pn. publiczna sprze- 


zawiadowcy masy przeglądnąć a także odpi-| daż realności do masy dłużnik 
: uwagi albo | w Felsztynie pod lk. 117 
konkurso- | 


dłożyć mo- | Wadyum 10 proc. 


sać mogą, przeciw któremu swoje 
ustnie albo pisemnie komisarzowi 
wemu do dnia 30 lipca b. r, przeczocy mt 
gą, nad któremi rozprawa w dniu Pam: 
b. r. o godzinie 4 po południu, wobec WER 
komisarza tutaj w sądzie przeprowadzoną i 
podział ustanowionym zostanie. 

Na tym samym terminie powezmą tak- 
że wierzyciele uchwałę co do sprzedaży z wol- 
nej ręki nieściągniętych jeszcze należytości 
masalnych jakoteż co do wynagrodzenia za- 
wiadowcy masy. 


Lwów dnia 18 lipca 1878. 


Ggieszenie. 

L. 5058. Złoczowski e. k. miej. deleg. 
sąd powiatowy, w skutek rekwizycji e. K. 
sądu obwodowego w Zloczowie z dnia 11 
maja 1878, 1. 4048 podaje do publicznej wia- 
domości, że w zabudowaniu sądowem odbę- 
dzie się przymusowy przetarg realności pod 
l. k 93 w Kniażu położonej wedle wykazu 
hipotecznego gm ny Kniaże l. n. 93 karta 


a należącej 
[93 położonej, 
Cenę wywołania stanowi kwota 560 zł. 
Resztę warunków można 
przeglądnąć w tutejszej registraturze. 

Starasól 31 grudnia 1877. 

(4262 1—3) Konkurs. 

L. 1109. Niniejszem ogłasza się kon- 
kurs na posady nauczycielskie w: 

1. Dąbkach, 2. Olejowie Koralówee, 3. 
Rudnikach, 4. Zawalu z płacą roczną po 300 
zł. i wolnem ponsieszkaniem, zaś 5. na jedną 
posadę nauczycielską przy szkole wydziałowej 
w Sniatynie z płacą roczną 600 zł. 

Prawo prezentowania przysłuża 
radzie szkolnej. 

Podania w należyte dokumenta zaopa- 
trzone mają być wniesione w sposób wyka- 
zany art. 8 ust. sz. kr. z 2 maja 1878 w ter- 
minie do 15 września 1878 do ck. okręgo- 
wej Rady szkoluej w Sniatynie. 

Z e. k. okręgowej Rady szkolnej. 

Śniatyn 20 lipea 1878. 


miej. 


8 
(4269) Ogłoszenie. ' Takowe zostanie nahywev zatrzyma om in- VOOK 


L. 5480. Komisya hipoteczna e. k. sg- mym lieyt uior4 z. 29: m e 
A PE amo w Sanoku ogłasza, że do- Gdyby realności te . pies neeh dwóch | £ $ ra: = © 
chodzenia miejscowe cslem założenia ksiąg tma ch ya lub 4 OŁAWIE Zarzad dóur „Wawszeczge 7% | |) EG T e. r 
gruntowych w gminie katastczlnej fiarszynie sprzeda nie zostaly, « B f Foa- Pa K © | ak a mi | 
| z dniem 8 sierpnia 1878 rozpoczyna. żeni. „.rualó. t ho Hud © 5 ke OB pocztowo-ko- $ trudniący się od kilkunastu lat 
Każdy, mający interes w zbadaniu dzień 22 października 18% © gidaić 4 £ lejne po Lwowem. posiada "| specyalnie radykalnem leczeniem 4 
ów ae, i a enig mo się południa w biurze LE * Pa którym ad b* 4 zasieowów | chorób skórnych z zakażenia 
zgłosić i wszystko przytoczyć, cokolwiek dla ciele hipot ezai tangí meje ile s MA j A" . d krwi pow stałych i wzimacnianiem 
wyjaśnienia ochrony praw swoich za stosow- przeciwnym za piz, ię ującyci da zdanie | A ef M 4 PIi S | sil, skutkiem madużycia osłabio- 
i ne uzna. , , większości obecnych uważani będą. i i | l i i nych, 
Sanok dnia 21 lipca 1878. O rozpisaniu tej licytacyi zay iadenia- Li 4 Íi | zkan licy Wałowej I. 3 
(4239 2—3) Edykt A m: RE. Ra ra. . > i OPCJA. W MIESZKANIU przy ULICY WAKOWEJ i 0, 
y - my wierzycieli hipotecznych do rąk własnych | i 
Ć Garde de chor i od godz. S-—10 i 2-4. 


(Także listownie przy Ścisłej dyskrecji.) 
Jego „Poradnik“ w powyższych 
| słabosciach (drugie wydanie) można na- 
i być u autora i w księgarniach, po cenie 
e 1 zł. 20 ct. za egzempiarz. (3825 8—?) 


À L. 2235. C. k. sąd powiatowy w Wis- :a tych tych którzyby pózniej prawo hipoteki ; 
niczu podaje do publicznej wiadomości, że w do tychże realności nabyli. lub którymby | 
drodze dalszej egzekucji prawomocnego Wy- badz ta uchwała niuiewsza, bądź kcórakolwiek | 
roku karnego e. k. sądu krajowego karnego z późniejszych w tym pr: dmiocie wydanych 
w Krakowie z dnia 13 maja 1874 |. 9193, należycie lub w calu doręczona być nie mo- 


(50 kilg. neto) loco Bar- 
Szezowice po % zł. W. a. 
(4263 1—3) 


odbędzie sie na rzecz Józefa Mendla Kisena | głą do rąk kuratora niezejsiem dla nih © | % 006000 4 | RR 

| * „TEM AR e sh kr. w. a ‘osobie adw. dr. Sokala © -astępstwen: adw. ! OE "Bpa © |88 T a 
z pn. w tutejszym sądzie egzekucyjna pu-; qr. Bodeka ustanowionego. i przez edykt ni- TANG - Jw A 07" DE ai 
bliczna sprzedaż połowy realności pod |. 129 ! niniejszy. BOO Pet" o (4281 3—3) | publicznej na ręce swej przełoźonej wła- 


własnej, w trzech terminach a mianowicie: u. 158. ©. k. sąd poiaww, w Dą- chowania się tudzież odpowiedniej kwa 

| dnia 25 września 1878 ł pobytu i życia niewiadomego Antoniego Bete- | saq Gelem oban pia OE po- pay zzsk dyplomy NE" 
dnia 23 paździ*rnika 1878 Ri DIR=Lznelkki a Ghin Jego sady lekarza miejskiego w Zbarażu „m, ginale lub w wierzytelnych odpisach 

każdym razem o godz. 10 rano. stycznia 1878 do l. 158 wnieśli Zońja lgo| OSZną płacą 100 w. a., rozpisuje się j otrzymanych stopni akademicznych i 

Cenę wywołania stanowić będzie cena |śj, Seteruś 2go Dziwańąka do tutejszego są- | konkurs do dnia 31 sierpnia b. r. i poświadczenia dotychczasowej służby 

szacunkowa w kwocie 180 zł, Wadyum 18 |qu prośbę o uznaxie go za zmarłego. Ubiegający się o tę posadę zechcą | publicznej lub innej praktyki. j 


w Lipnicy dolnej położonej, ciała tabularne- i Loona dała 22 merra Jaro. K k dzy do zwierzchności gminnej w Zba- 
| go niemającej, dłużnika Wojciecha Klimka : (4214 2 Z = d ży. ES G | on urs. ES i załączyć ee wii i za- 


dnia 21 sierpnia 1878 browie zawiadamia nieobecnego i z miej ** 


zł. w. a. Ustanawiając równocześnia dla tegoly OCE WERE ONA (ać ti ; 44 : : 
Rósatę warunków licytacyjnych malto laaa aaa panoa ala, eo |w powyższym terminie wnieść poda-|  Zwierzekność gminna miasta 
w tutojszosądowej ragistraturze przejrzeć, lub; wje wzywa się Antoniego Swterusia aby się nia wprost, lub jeżeli zostają w służbie Zbaraż dnia 19 lipca 1878, 
w odpisie podnieść. ' iw przeciągu jednego roku od dnia * tatu sam =>" szą 
Wiśnicz d. 20 maja 1878. | go umieszczenia niuiejsz go edy" ri%, Gaz fo "tw D i 3 
(4238 2—3)  Bdykt. yig | Sie Lwowskiej do + ia tatejszeze “e st lub | Ei- i 
| L. 2836. ©. k. sąd powiatowy w Wis- | innym sposobem € zostaw. pray åzei~ $| w- Do teraźniejszych zasiewów TEĘ$ 
niczu podaje do publicznej wiadomości, ze w | sądowi lub wyżej wymieziowomu kre -į otrzymał transport świeżego nasienia 


drodze dalszej egzekucji aktu notarjalnego zZ} wi doniósł w przeci “nvm bowiem razi 

dnia 16 września 1074 1. r. 583 celem za- upływie t terminu FA = natlego nz "m" 
| spokojenia kwoty 90 zł. w. a. z pn. odbę-i zostanie. 

dzie się na rzecz Chxsskla Nebenzabla w tu- Zarazem wzywa się wszysilich Ltóra; 

tejszym sądzie egzekucyjna publiczna sprze. | 9 życiu nieobecnego An aniega Soterrsia lub 


Główny Skład Nasion 


E ne PAL TE i dla ks. Bukowiny 
F. SE y R z FSN DR DAS aga -s (PIB plac Halicki 1. 15 i w 
| daż gospodarstwa gruntowego pod l, 42/56 | okolicznościach Smierci u.egoź wienia "qi pE 8 umacha Banku AROTFELA ŁUCKIKGO0 Czerniowcach 
w Pogwizdowie a AEK R mieć moga, aby o tem stow: lub kur tóro- | Fipote meso. Uliea Ruska. 
go nmiemającego, użnika Antoniego Wełny | wi w terminie powyższym donieśli. E "Im 2 s A = a 
| własnego, w trzech terminach a mianowicie: C. k. sąd povinis y Rzepy ZGIGEPRIOWE j Bawarskiej 
dnia 21 sierpnia, 25 września i 28 puździer- Dabrowa duiu 10 kdl > okw Aj mh dłuviej jeden kilo zł. E-26. Od 5 kilo zacząwszy po zk. 1'10. 
| nika 1878, każdym razem o godz. 10 rano. i PO 4 Rze pistewna angielsk (Turnips) | kilo zł. 1°50. 0d 5 kilo zacząwszy po 1:40. 
Zamówienia na Ehaawienaskie cybuiki kwiatowe przyjmuje i rozseła 
z końcem sierpnia, 
kajlepsze Belgijskie Pasy skórzane 
de Miaszym i Filoczeń w różnych szerokościach po miernej cenie. 
“nakna wyrobu z dóbr JEks. Alfreda Potockiego w Łańcucie 
A Meir po zł. 2, 2-25, 2:50 i 2-76. 
BBumdy do padróży bez podszewki po zł. 10. 18, 20, 22 do 25 
m i" USZe rką po zł. 20, 22, 25, 28, 80 do 36 
Śmarowidieo EBelgijsikkie do osi Beczułki '/, cetnar. po 2.50. 
(4147 3—3) 


ECEE T, ANT RE 7 > | 


Cenę wywołania stanowić będzie cena 


szacunkowa w kwocie 1532 zł. 38 ct. w. a. 
Wadyum 153 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść. 

Wiśnicz dnia 25 maja 1878. 

(4051 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1086. C. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie ogłasza że na dniu 2, 16 i 80 wrze- 
śnia 1878 każdym razem o godzinie 9 rano 
odbędzie się publiczna sprzedaż dwórh par- 
cel a to pod |. k. 163, rep. 151 w Burszty- 


P, 
I 
n'e, zaś pod |. k. 24 rep: 31 w z 


Doniesienia pra 


kąpieli siarczanych gje 3 zup 
OM 7, Przeciw wyłysieniu 

| asiwionin włosó.. i łupieży, działa skutecznie według codzień nadeho- 

ilzqe, ch poświadezeń 1! pism dziękezynnych jedynie i wyłącznie 


Dra Morasa olejek Tannino. 


=~ $lnteczność tego olejku jest rzeczywiście cudowna, gdyż takowy usuwa 
nietylko elkie słabości włosów, ale nader silne subsiancye, które zawiera, i które według 
za ad umiejet.x jei włosom konieczni! =; potrzebne, ożywiają każdy słaby włos i przyspieszają 


4 

bój 

5i : w sposób zadziwiający porost włosów. 
f 
I 


cach położonych, Kizyka Breiter własnych ra 
rzecz Scheine Schlesinger pto 303 zł. 25 el. 
w. a. Z pn. 

Powyższa realność zostanie sprzedaną 
przy pierwszym i drugim terminio za ceuę 
szacunkową 300 zł. i 120 zł. lub wyżej, a 
przy trzecim terminie i poniżej ceny. 

Wadyum wynosi 42 zł. w. a. 

Resztę warunków i protokół opisania, 
można w tutejszym sądzie przejrzeć. 

Bursztyn dnia 15 czzerwca 1878. 
(4050 2—3) Obwieszczenie 

L. 1953. C. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie ogłasza, że na dniu 2, 16 i 30 wrze- 
śnia 1878, każdym razem o 9 godzinia rano 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności pod 
n. k. 42 rep. 3 w Kuropatnikach położonej 


> 


5 od 100 lat w kraju zaszczy- gh 
mą toie znany, trzy mile od Lwo- ył 
PY Wa A jedna mila od Gródka & F, 
i Szczerca oddalony, otwarty 
jak co roku od 20go maja 
do końca września. 


Zamówienia pod adresem : 
„Zarząd kąpielowy 
Lubień pode Lwowem $ 


Skuteczność tego srodka zatwierdza niezliczona ilość po- 
świadczeń. Między lemi także następujace poświadczenia: 

$ „I ja nie szezędzę olejkowi Dra Morasa „TANNINO* należytej pochwały, gdyż nie 

tylko žo usunał u mnie wypadanie włosów i tworzenie się łupieży, ale wywołał nadto nowy 

P i silny porost“. 
| Wiedeń, Andrassy. 

„Rezmaite środki, których używałem, nie mogły wstrzymać wypadania włosów. Dopiero 

za poradą mego lekarza spróbowałem Dra Morasa olejku „E£ANNINO*, który wkrótce złemu 


zo 


(4095 5--10) 


gee A ua pak PL: zzz -= | p biceł, Wdzielun przeto publiezni tuż hwałę t kut e środkowi 

5 A £ zapobiceł, Udzieli zel blieznie zasłużoną pochwałę temu skutecznemu środkowi a wy- 
na rzecz Judy Ber Hamera pto. O =" am k nalazey najgorętsze podziękowanie. y i ý 
w a. z pn. mW: A W ryd. Lengila ji - Prasa dniu 10 lutego 16 77. Kinsky. 


Do tać można we frszkach po 2i 1 zł, we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera, apteka- 


li 
bal Sam brz 020W Il T lapod srol wym orłam* ulica Krakowska. i rosimy wyraźnie żąda: : 
y if "| Pilejnu Fannino Dra Morasa. 
AA U | š £ 7 5 


Powyższa realaość przy pierwszym I 
i drugim terminie sprzedaną zostanie Z% Ce- 
nę 574 złr. w. a. lub wyżej, a przy trzecim 
terminie i poniżej ceny. 

Wadyum 57 zł. 40 et. w. a. 

Resztę warunków i protokół opisania, 
można w tutejszym sądzie przejrzeć. 

Bursztyn dnia 30 marca 1878. 

(4203 2—3) Edykt. 

L. 23874. O. k. sąd krajowy lwowski 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż do- 
zwala celem zaspokojenia  pretensyi Dory 
Byk w kwocie 4500 złr. w. a z pn. egze- 
kucyjną publiczną sprzedaż realności pod |. 
287 3/, i grantu pod l. 2777, jak dom 84 
pag. 177 n. 18 haer. i dom. 114 pag. 5 n. 
21 haer dłnżnika Wojciecha Jurkiewicza 
własnych, które tylko razem a to w dwóch 
terminach dnia 5 września 1878 i dnia 17 
października 1878 o godzinie 11 przed po- 
łudniem pod następującemi warunkami w j 
sądzie tutejszym w sali rozpraw ustnych się 


zajmuje wskutek wybornego x 
smaku i dobroci pierwsze M! + saa . =p zm i - 
miejsce między wszystkiemi | | m a - a a rz 
l 
t 


nym jest od wielu lat jako $ 


f najlepszy, wyrób. Własności M | e gz — 
te sprawiły mu sławę enro- | | " 5 i s 
I pejską i uczyniły go mi- á * |4 
zbędnym dla wielu kobiet 1 U f 
/ mężczyzn wszystkich cywili- ZĘ 


zowanych narodów. Uzęści 
OAA | tą ii > m. œ. k. Uprz. galic. 
roślinną emalią piękności gi 
3 nabierają wkrótce lśniącej "ak W połączeniu K | l A K Ć y BR € 50 W A] pa ir A Hi p 0 f e €z, B e go 


śrolkami piękności | una. © Tegro w | wfZA OWY La A WENN, 


z najpiękniejszą głacdkością i delikatnością. Po 
każdorazowem użyciu odpada prawie nieznacznie 
łupież z cery, przez co bardzo wiele osób uwol- 
nionych zostało zupełnie z wszelkich zastarza- 


| kupuje i sprzedaje 
uree Foe O wuzystkie efekta i monety 
rzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, m pod warunkami najprzystępniejszemi. 

i 

| 


niezdrowej cery, liszajów it. p. Prócz tego cera 


odbędzie nabrała w każdej porze roku podobną do aksa- DG SF 
i i A itu bi 6 i giętkość óra j trzebną do Í 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- lal A i asy coo. Ra l A) $ L i 9 f || ki Y P 0 T E U J Ń E = > 3 
cunkowa tychże realności w kwocie 63245 T binego EM s 24 i | i i 3 3%: 
złr. 69 et, w. a. niżej której te realności na EAF Słoik z opisem użycia kosztuje MM które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIH, Nr. ph. = 
Ke BA, dwóch terminach sprzedane być 1 złr. 50 ct. TĘ X i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do loko 2 
; Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Ruckera, | 2 Ieznokiavzkce fi : ; 7 T a SED 1P ; RE: A - 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- | |] apteka l reiia N A | nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, JĄ" 
łania w okrągłej kwocie 8324 zł. 57 ct, w. o each n J. OGAR apt. na kaucye i wadya, — są w tamże ET" do nabycia. 
? é zł I TAR o e Główny skład rozsyłkowy dla Austryi- Węgier Ra Boleceńć rowlieriowkonaja albibe m kura i 22 
p s a do rąk komisyi liey utrzymuje W. Henn w Wiedniu. 7 ra RAR BA yi wykonują się A e po Kurs (382. m bez 


tacyjnej w gotówce, książeczkach galicyjskiej |] 
kasy oszczędności lub papierach pupilarnych. 
P= mm m saa cho wod a = 


poar poumv 


C118 31- "0r 38 a ; 
~- cą ; "Ry 


Z drukarni W, Łązcińckiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, |, 1% Y 


